
Ner 89. Kraków, Piątek 20  Kwietnia 1894.
|NV

wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
ddzieme Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłka pocztowa 12 centów 

we Lwowie po 10 centAw de nabycia w felnrze dzi* sitów, przy ulicy Karola Ludwika T, 8. ’
P z e n u m e r a i s  w y n o s i :

Rocznik X L VII.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 60 et.
3 złr.

3 złr.
r r e n a m e r a t ę  przyjmuje się ty lK o  o f l *  « o  o s t a t n i e g o  d n ia  w miesiącu. — L is t y  z pie­
niędzmi i p r z e k a z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Admimstracyi Czasu w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Ijistów niefrankowanyeh nie przyjmuje się. — Rękopismou: nadsyłanych nie zwraca się.
m

ff  m i e j s c u .................................................................
Pocztę w państwie au s try ack iem ......................................

„ „ niemieckiem............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego

na cały rok na kwartał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w  K r a k o w i e  i urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  księgarnia

Y- i y)W8kie£0> handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Marv-
aefa 1 9 , handel Bajeru ul Grodzka, główna trafika ró* Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmer* 
w Kynku gł. — O g io H zem a  (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — K a d e d a n e  (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnvm po 30 cnt. za każdy raz. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  
przyjmuję: w e  L w o w i e  biuro dzienników ulica Kai-oia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w  P a r y . u  wyłęcznie p. Adam rue de Varcnne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Lourbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w  f r a n k  f a r c i e  n .  M . G. L. Daube & Comp 
w  W a r s z a w ie  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorski

Hr. C apriv i i jego  p rzec iw n icy .

Od chwili przyjęcia przez parlam ent niemiecki 
trak tatu  handlowego z Rosyą i cokolwiek może 
efektownego pojednania cesarza W ilhelma II  z ks 
Bismarckiem, zdawało się, że przeciwieństwa, wy­
wołane rządam i „nowego kursu ,11 za tarły  się lub 
przynajm niej znacznie złagodniały. Przeprow adza­
jąc  trak ta t z Rosyą, odniósł kanclerz wielki 
i prawdziwy sukces, który podniósł urok jego  po 
lityki i przekonał cesarza o jego wielkiej uży 
teczności. Rzecz bowiem bardzo wątpliwa, czy 
wśród danych okoliczności Bism arck potrafiłby 
zgrom adzić w parlam encie tak  znaczną większość. 
Już zaś dziś okazują się polityczne następstw a 
handlowego zbliżenia się do Rosyi, a raczej dziś 
już ocenić można, jak ieby  mogły być skutki od­
rzucenia traktatu . Mimo to jednak  stanowisko 
kanclerza je s t zawsze jeszcze trudne, nietyle z po 
wodu liczby, ja k  raczej dla jakości jego prze 
ciwników. W Niemczech podobnie ja k  w wielu 
innych państwach, posiadających parlam entarne 
instytucye, daje się dotkliw ie uczuwać brak stałej 
i jednolitej większości w ciałach prawodawczych 
a sy tnący a jest tam o tyle gorsza, że rząd zmu 
szony jest opierać się czy używać większośei, 
złożonej po części z elementów, którym  nie chce 
lub nie może dozwolić jakiegokolw iek wpływu na 
bieg polityki państwowej. Jeżeli ustaw a wojskowa 
została uchwalona, dzięki głosom Polaków i kilku 
secesyonistów centrum, to znowu trak ta t z Rosyą 
przyszedł do skutku jedynie przez jednom yślne 
poparcie socyalistów, a w ogólności hr. Caprivi 
stanowczy konserw atysta, nieledwie „junkier," zmu 
szony jest rządzić przeciwko temu stronnictwu, 
które reprezentuje idee najwięcej zbliżone do jego 
własnych. Najzaciętszymi przeciwnikam i kanclerza 
są  bowiem konserw atyści, których niechęć jest 
podsycana z jednej strony wpływami Bismarcka 
i jego  kliki, z drugiej ag itacyą agrarną, przybie­
rającą coraz obszerniejsze i niebezpieczniejsze 
formy.

Pojednanie z cesarzem odjęło niezawodnie Bis­
marckowi pretekst do dalszej otwartej walki z mo­
narchą i jego teraźniejszym i doradcam i, ale nie 
uspokoiło g o , a zwłaszcza nie zadowolniło jego 
najbliższego otoczenia, które zawsze jeszcze ludzi 
się nadzieją powrotu do władzy. K lika bismarckow- 
ska prowadzi dalej podjazdową w alkę z „nowym 
kursem " w prasie , w parlam encie, a naw et na 
cesarskim  dworze. Niewielkie powodzenie tych in­
tryg  przypisać należy niezachwianej dotychczas 
woli cesarza, a także w zm agającem u się w Niem 
czech otrzeźw ieniu, które sp raw ia , że znakom ita 
w iększość ludności rozumie już dok ładn ie , że po 
wrót Bism arcka do steru rządów  byłby nieszczę 
ściem narodowem.

Do bardzo charakterystycznych epizodów tej 
walki należy niezawodnie kam pania , przeprow a­
dzona przez znane humorystyczne pismo K ladde- 
radatsch  przeciwko trzem wysokim urzędnikom 
urzędu spraw  zagranicznych, a pośrednio przeciw­
ko samemu kanclerzowi. R ladderada tsch , który 
podobno otrzym ywał inspiracye z biura prasowego 
w F ried richsruh , zaczepiał najpierw  za pomocą 
pseudonimów, potem zupełnie otwarcie tajnych 
radców Holsteina i K inderlen-W achtera, tudzież 
teraźniejszego am basadora niem ieckiego w Wie 
dn iu , hr. F ilipa  E ulenburga, zarzucając im naj­
czarniejsze i najniegodziwsze intrygi, wymierzone 
nietylko przeciwko Bism arckowi, ale naw et prze­
ciwko państw u. Zarzuty były tak  ogólnikow e, że

pozwalały domyślać się wszystkiego. Cała prasa 
niem iecka zajęła się tą  sp raw ą, i z wszystkich 
stron rozległy się wezwania do redaktorów  K lad- 
deradatscha, dom agające się podania dokładnych 
faktów i żród la , z którego zostały zaczerpnięte. 
Po długich w ykrętach oświadczyła przyparta do 
muru redakeya, że wszystkie zmiany w dyploma 
cyi niemieckiej w ostatnich czasach, a mianowicie 
odwołanie am basadorów Radowitza, Schlozera, Mo- 
sera i Reussa są dziełem „podstępnych know ań11 
Holsteina i K inderlena, nie um iała jednak  przyto 
czyć żadnych dowodów na poparcie tego twier 
dzenia oprócz śmiesznych plotek. Rozczarowanie 
było wielkie.

W pewnych kołach spodziewano się, że K lad  
deradatsch  wystąpi co najmniej z oskarżeniem  o 
zdradę stanu i zmusi hr. Capriviego do natych 
miastowej dym isy i; tymczasem śm ieszne, nie 
dorzeczae i nieuzasadnione napaści hum orystycz­
nego pisem ka skom prom itowały tylko klikę bis- 
marckowską, a hr. H erbert B ism arck i hr. Heuckel 
Donnersmarck musieli publicznie w ypierać się 
wszelkiej łączności z jego redakcyą ; jednakże 
ogólne wrażenie nie dało się zatrzeć i w opinii 
publicznej pozostało przekonanie, że kierowników 
potwarczej kam panii szukać należy za kulisami 
bismarckowskiego obozu, tem bardziej, iż Z u k u n ft  
p. W itkowskiego H ardena energicznie poparła o 
skarżenia K ladderadatscha. Całe to zajście, w grun 
cie rzeczy wcale niepow ażne, wywołało w Niem 
czech ogromne zainteresow anie, które świadczy o 
niezmiernem rozdrażnieniu umysłów i o niepewno­
ści opinii publicznej, w ahającej się pomiędzy sta ­
rym a  nowym kursem.

Jeżeli kam pania dziennikarska, prowadzona sy­
stem atycznie ale niezgrabnie, dająca wyobrażenie 
o zaciekłości przeciwników hr. Capriviego, nie za­
chwiała stanow iska kanclerza ani u dw oru, ani 
wobec ludu niemieckiego —  to starcia parlam en­
tarne, z tych sam ych źródeł wychodzące, były 
cokolwiek niebezpieczniejsze.

Jak  już wspomnieliśmy, kanclerz musi zwalczać 
w ciałach prawodawczych większość dawnego 
ta rte lu , a mianowicie konserw atystów , których 

agrarny  program  utracił praw ie realne podstawy. 
W parlam encie karte l stanowi m niejszość, której 
można w każdej chwili przeciwstawić większość, 
grupującą się około centrum ; natom iast w sejmie 
iruskim  kartel panuje w szechw ładnie, a  konser­
watyści stanow ią w nim najliczniejszą i najpo­
tężniejszą grupę. T rzym ając się zasad y : je  prend  
mon bien oil j e  le trouve, kanclerz przyjm uje każdą 
większość, k tóra w danym  w ypadku popiera rzą 
dowe przedłożenia. Inne większości uchwaliły u 
staw ę w ojskow ą, a inne trak ta t handlowy z Ro 
syą. T a  polityka jest jed n ak  do czasu tylko w y­
godna, a doprowadzić może wszystkie stronnictwa 
do zniechęcenia i do opozycyi. I  tak  centrum po 
pierało hr. Capriviego najbezinteresowniej i na j­
skuteczniej, ale głosowało przeciwko ustaw ie woj­
skowej. Na przyszłość jednak , dla przeprow adze­
nia reformy finansowej, mającej dostarczyć środ- 
tów na cele w ojskow e, pomoc centrum jest nie­
zbędna. Ale katolicy nie mogą udzielić poparcia 
rządow i, który nie uw zględnia ich potrzeb i ich 
życzeń. Obecnie parlam ent uchwalił w trzeciem 
czytaniu w niosek , znoszący ustaw ę , zakazującą 
Jezuitom osiedlania się w Niemczech. Ostateczne 
rozstrzygnięcie tej spraw y należy do rady  związ 
towej, w której głos Prus, ewentualnie głos kan­

clerza będzie decydującym . Przeciw ko wnioskowi 
głosowały w szystkie stronnictw a kartelowe, które 
grożą najzaciętszą opozycyą, w razie gdyby rad a

zw iązkowa przychyliła się do żądania centrum 
Kanclerz jest więc niejako między młotem a  ko 
wadłem. Albo zniechęci do siebie centrum, a wów 
czas nie otrzym a w parlam encie żadnej większo 
ści na przyszłość, albo obrazi kartelowców i bę 
dzie miał przeciw sobie większość sejmu pruskiego

Położenie niezawodnie trudne i niepewne. Ka 
tolickie pism a podnoszą, że kartel nie jest już 
tak solidarnym  ja k  dzisiaj. Rzeczywiście rozbił się 
już w dwóch w y p ad k ach : w parlam encie przy gło 
sowaniu nad przedłużeniem ustawy o szkołach u 
zupełn iająeych , i w sejmie z powodu ustawy o 
organizacyi kościoła ewangielickiego. U staw a o 
nauce uzupełniającej dozwalała używania niedzieli 
dla uzupełnienia nauki pewnej kategoryi młodzie 
ży szko lne j, i łam ała w ten sposób zasadę spo 
czynku niedzielnego. Rząd pragnął przedłużenia 
ustaw y, uchwalonej pierwotnie na pewien ściśle 
określony czas. Parlam ent jednakże odrzucił ten 
projekt przeciwko glosom narodowo-liberalnych 
wolno-konserwatywnych deputowanych. Polacy gło 
sowali oczywiście z w iększością, gdyż szkoły u- 
zupełniające były w prowincyach polskich insty- 
tucyam i wyłącznie germ anizacyjnem i, a młodzieży 
żadnego pożytku nie przynosiły. Ustawa o orga­
nizacyi kościoła ew angielickiego, uchwalona nie 
dawno przez sejm pruski głosami centrum i kon 
serw atystów , zapew nia wprawdzie protestantom  
szeroką autonom ię, ale zarazem  jest do pewnego 
stopnia wym ierzona przeciwko wolnomyślnym ży­
wiołom, które wyklucza od udziału w adm inistra- 
cyi kościelnej. P rasa  narodowo-liberalna je s t nie­
zmiernie oburzona uchwaleniem tej ustawy, która 
powiększa rozdział pomiędzy nią a  konserw aty­
stami.

W niosek hr. K an itza , a zwłaszcza dyskusya 
nad nim, była dem onstracyą, wymierzoną przeciw ­
ko kanclerzow i; nie przypuszczali bowiem zape­
wne naw et wnioskodawcy, aby jakikolw iek rząc 
mógł się zgodzić na podobny system ekonomiczny, 
którego koszta musieliby zapłacić najubożsi kon 
sumenci. W głosowaniu nad tym dziwacznym pro 
jektem , konserw atyści byli zupełnie odosobnieni, 
zapowiedzieli jed n ak  odwet przy rozpraw ach nad 
reformą finansową.

l a k  więc dotychczas kanclerz nie poniósł ani 
razu klęski parlam entarnej, ale to nieustanne la ­
wirowanie pomiędzy stronnictwami, ta  wytrwałość 
w przyciąganiu żywiołów, które w szelką uprzej­
mość przyjm ują jako  dowód słabości, ta  ciągła 
niepewność przyszłości, a  ztąd niemożliwość uło­
żenia i popierania program u dalej sięgającego, 
zużyw ają do pewnego stopnia siły kanclerza i 
osłabiają jego powagę. Prócz tego je s t on w rzą ­
dzie jak b y  osamotniony i staje na wyłomie za- 
sze osobiście. Z wyjątkiem  sekretarzy stanu, Mar- 
schalla i Posadow sky’ego, nie ma hr. Caprivi 
w swoim gabinecie ludzi, którym by mógł zupeł­
nie zaufać i którzyby go należycie popierali w jego 
trudnych walkach. Hr. Eulenburg, Dr M iquel, Dr 
Bossę, są  to ludzie, dbający przedewszystkiem  o 
w łasną przyszłość. Każdy z nich ma w łasny pro- 
gram , w łasne aspiracye i własnych p rzy jac ió ł, a 
niejednokrotnie krzyżują oni i niweczą kombina- 
cye i plany kanclerza.

Przegląd polityczny.
K rabów 19 kw ietnia.

W spraw ie wyboru posła do R ady państw a 
z kuryi w ielkiej własności okręgu Bochnia-W ie-

Pogadanki naukowe.
.  —

K Z.ledziny Pyrotechniki. —  Fulguryt. - -  Echa 
Zm iana*^ T Chi?aS°-—  Działa i pancerze Kruppa. — 
kalizarva611 e”cyi przy budowie pancerników. —  Lo- 
Strzał podwo°dnyCe-  8ptatkonfl “^bezpieczeństwa. — 
ba k —  Da/pnio a Przyrz{5dy ochronne. — R oyal

t ?r ki ° v S bk.oi?‘-. -  Torpedowiec L  „ Vulcan“ i jego cele).

Zdawało się że po w ynalazkach melinitu ni- 
k ratu  i robury tu era dalszego postęp “  w d z i a  ­
nie pyrotechniki je s t już stanowczo zam kniętą 
i że ludzie me w ynajdą już wybuchowego środka’ 
k tóryby dorównywując energią n itro |licerynie,’ 
wolnym był od braków, czyniących ten m ateryal 
wybuchowy niezdolnym do wojennego użytku. 
Tym czasem , ja k  donoszą d z ien n ik i, udało się 
szw ajcarskiem u chemikowi Raulowi Pictet, znane­
mu w świecie naukowym z badań swych nad 
ty c h c /a s ld 1 P j ów> 08iąg “ąó niedościgniony do-3 2 r . 1, f"lg"r*‘'
w ynalezione a nrzel wsz^ 8tkle dotychczas 
używane m ateryah- ^,0JS rozlicznych krajów 
a  posiadający w n l jw y Z s z v lT l  * “ ltroSliceiT nS> 
do użytku wojennego uzdalm*- PDla W8zy 8tkie

Mianowicie zaleca on sio  t CeA g 0  w,a8ności. 
i cala późniejsza z nim m i n S ’ Wybór ^
na żadne niebezpieczeństwo - fu te u rv f k*1' 6- naraża
bucha dopiero przy tem peraturze o l  ' em

wpływem tem peratury lub wilgoci, nie p a r u l  ani 
się polaryzuje w czasie dłuższego na składzie 
pozostaw ania, i nie je s t szkodliwym ani sam przez 
się, ani też przez gazy, które wywiązuje przy 
wybuchH. Skład  jego oczywiście je s t tajem nicą 
wynalazcy, a właściwie szw ajcarskiego rządu 
któremu p. Pictet bezinteresownie odstąpił swe od­
k rycie ; tyle jed n ak  wiadomem jest — a przy- 
“not to nader ważny —  że wyrób fulgurytu jest 
nader tani, gdyż w skład jego  wchodzą matery- 
a y, znajdujące się wszędzie w wielkiej obfitości.

Próby z lulgurytem  w Tkonne i Fryburgu 
Przez sztab w ojska szw ajcarskiego dokonane, w y­

k u j ą  niezaprzeczalną wyższość jego nad znany­

liezka-Brzesko w miejsce ś. p. Benoego, otrzym u­
jem y uw iadom ienie, że wobec uchwały zjazdu 
delegatów  pow iatow ych, odbytego w dniu 15 bm., 
k tóra  postaw iła kandydaturę  prof. D ra Józefa M i­
l e w s k i e g o ,  t e n ż e  o ś w i a d c z y ł  g o t o w o ś ć  
p r z y j ę c i a  m a n d a t u .

Cesarz W ilhelm bezpośrednio po powrocie z W ie­
dnia powołał do K arlsruhe sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych p. M arschalla. Dzienniki nie­
m ieckie, notując tę wiadomość, s taw iają  ją  w zw ią­
zek z domniemanemi konfereneyam i polityeznemi, 
jak ie  cesarz Wilhelm miał w W enecyi i w W ie­
dniu. Ze cesarz Wilhelm istotnie omawiał tam kwe- 
stye natury po litycznej, św iadczyć ma o tem dłu­
ga rozmowa bez świadków, jak ą  odbył z królem 
Humbertem oraz długa audyeneya, jakiej udzieli 
hr. K ainoky’emu. Przedm iot dyskusyi stanowiła 
zapewne, oprócz zbliżenia się Rosyi do mocarstw 
środkow o-europejskich, coraz groźniejsza działał 
ność rewolucyjno-anarchistyczna i szerzona z Fran 
cyi propaganda socyalistyczno - republikańska.

Ostateczne uchwalenie przez parlam ent niemie 
cki p ro jek tu , znoszącego dotychczasow ą auty- 
jezuicką ustaw ę, dostarcza ożywionego tem atu do 
dyskusyi dla dzienników berlińskich. P rasa  nie­
katolicka nie ukryw a naturalnie swego rozgory­
czenia z powodu wyniku glosow ania, którego zna­
czenie usiłuje osłabić za pomocą wszelkich argu 
mentów. N a tiona l Z tg  zw raca uw agę, że na od 
nośnem posiedzeniu było obecnych tylko 313 de 
putowanych z pomiędzy 397 i że z pomiędzy 
posłów konserw atyw nych brakowało połowy, tak, 
iż decyzya leżała w rękach posłów socyalno de­
mokratycznych. W iększa część dzienników zape­
w nia, że rada związkowa nie zatw ierdzi uchwały 
parlamentu. Równocześnie pojaw iła się pogłoska, 
że rząd dla zatarcia złego w rażenia, jak ieby  mu­
siała spraw ić decyzya rady, zamierza zgodzić się 
na utworzenie katolickiej siedziby biskupiej w sa 
mym B erlinie; to miał podobno na myśli Dr Lie 
je r , kiedy w swoim liście otwartym wspominał 
o zdobyczach, jak ie  pojednawcza polityka cen­
trum w najbliższej przyszłości osiągnie. Jak o  k an ­
dydata  na przyszłego biskupa berlińskiego w y­
mienia B eri. Tageblatt proboszcza J a b n e la , w y­
rażając jed n ak  równocześnie powątpiewanie w w ia­
rygodność tej pogłoski.

Z byt już długo nie było w Paryżu mowy o prze­
sileniu gabinetowem. To też F igaro , jak  zwykle 
najpierw szy, odzywa się teraz z przepowiednią 
upadku obecnego m inisterstwa. W edług p. M agnarda, 
ubiegłe la ta  pozw alają postawić sta łą  regułę, że 
gabinety francuskie pow stają z początkiem jesien- 
nej sesyi parlam entu, rządzą przez zimę, tak, ja k ­
by m iały rządzić wiecznie, ale po Świętach Wiel­
kanocnych zaczynają się chwiać, bo um ysły de­
putowanych rozgrzew ają się już  wiosną. T aka 
niepewna egzysteneya trw a zatem do listopada, 
na to, aby ustąpić przed nową kom binacyą. Tę 
kombinacyę stanowić ma obecnie znowu ogłoszo­
na już tyle razy za zabitą koncentracya republi­
kańska pod kierunkiem  tryum wiratu pp. Ribota, 
lourgeois i Cavaignaca. N aturalnie byłoby to 

zwycięztwo skrajnej lew icy; na razie je s t to tylko 
czcza dziennikarska pogłoska, do której w sferach 
politycznych Paryża mało przyw iązują wagi. Izba, 
znajdująca się obecnie na feryacb, zbierze się 
dnia 24 b. m. i na samym wstępie będzie m iała 
do załatw ienia budżet na rok 1895; pomysły zaś 
obalenia m inisterstw a zjaw iają się najczęściej 
w jałow ych okresach pracy parlam entarnej, jak  
gdyby dla w ypełnienia zajm ującym  przedmiotem

niezajmujących posiedzeń i ożywienia sennie wlo­
kących się obrad.

G abinet lorda Roseberego zaczyna wprowadzać 
w czyn zapowiedzianą kam panię przeciwko Izbie 
lordów. Pierwszym  krokiem w tym  kierunku było 
przedłożenie w Izbie niższej bilu o odjęciu lordom 
praw a veto wobec ustaw , uchwalonych przez Izbę 
gmin. Bil ten, ja k  wiadomo z depesz wczorajszych, 
uchwalony został w pierwszem czy tan iu ; o sta te ­
czne jego przyjęcie nie ulega wątpliwości. Gdyby 
bil ten nabrał praw om ocności, rola Izby lordów 
straciłaby bardzo na znaczeniu. Przedłożenie go 
w parlam encie było niejako zastosowaniem  się do 
programu G ladstona; lord Rosebery sta ra  się 
z naciskiem  zaznaczyć, że jego rządy  są  jedynie 
nieprzerw anym  dalszym  ciągiem  gladstonowskiego 
m inisterstw a w duchu tych samych dążeń i tego 
samego program u. Między innemi nowy prem ier 
wprowadził na porządek dzienny spraw ę szkockie­
go home rule. R ząd postawił mianowicie wniosek, 
aby dla spraw szkockich w ybrać osobną wielką 
kom isyę; dla osłabienia doniosłości tego wniosku 
wniósł Balfour do odnośnego bilu zasadniczą po­
praw kę, znacznie ograniczającą zakres działania 
komisyi. Onegdaj popraw kę tę poddano pod gło­
sowanie i odrzucono większością 252 przeciwko 
219 głosom. Wogóle rządy Rosebery’ego zazna­
czają się dotychczas szeregiem samych powodzeń. 
W przyszłym tygodniu wejdzie na porządek dzien­
ny obrad sp raw a irlandzka, a mianowicie bil 
ô  dzierżaw ieniu dóbr. Zapowiedzią tą  zjednał so ­
bie H arcourt zachw ianą już nieco życzliwość po 
słów irlandzkich.

Korespondencya ?,Czasu‘i
Petersburg- 16 kwietnia.

( + )  Niedawno zaw arty z Niemcami trak ta t han­
dlowy je s t przedmiotem dyskusyi dziennikarskiej 
i rozmów pryw atnych. Ogół ludności, zwłaszcza 
rolniczej je s t z warunków tego traktatu zadow o­
lony i obiecuje sobie mnogie korzyści z ożywionego 
na nowo ruchu w handlu zbożowym, który, ja k  sobie 
pochlebiają, w ynagrodzi ich sowicie za zastój lat 
minionych. Ze wszystkich stron państw a odbiera 
car adresy wdzięczności i zadowolenia z powodu 
zaw arcia tego trak ta tu . Tylko fabrykanci Moskwy, 
słynącej z ultra-lojalnego sposobu m yślen ia , m il­
czą w tym względzie jak b y  oniem ieli, nie m ając 
dosyć odwagi do podniesienia protestu przeciwko 
niektórym  pozycyom nowej taryfy cłowej. Mini­
ster finansów, p. W itte, ma zatem wszelkie powo­
dy do zadowolenia z dokonania pacyfikacyi sto­
sunków handlowych z N iem cam i, a po przezw y­
ciężeniu mnogich trudności, jak ich  w tym czasie 
doświadczy}, zam ierza wyjechać dla wypoczynku 
na dwa miesiące za granicę. Przez cały ten czas 
w m inisteryum finansów panować będzie „dobrze 
zasłużony11 — ja k  tw ierdzą obrońcy trak tatu  —  
spokój. M inister finansów niem a stanowczo zam ia­
ru zaciągnięcia jak ie jś pożyczki zagranicznej, 
rrzynajm niej w roku bieżącym, i da również spo ­
kój giełdom, spekulującym  na kurs rubla, chociaż 
daw niejszych ograniczeń znosić podobno nie my­
śli. Cała uw aga m inistra finansów zwrócona obe­
cnie na budowę kolei sybery jsk ie j, po której o- 
gół rosyjski tak wiele sobie obiecuje, a w ocze­
kiwaniu złotych owoców, jak ie  ona może przy­
nieść , optymiści w idzą już wielkie ożywienie 
w ruchu na kolejach żelaznych wschodniej Rosyi. 
W spraw ie zaś budowy kolei północnej postąpio-

mi środkam i wybuchowymi. Przyjąw szy rów ną 
jednostkę zasadniczą d la  jednego i drugich w yra­
ża się stosunek ilości powstających przy wybuchu 
gazów litrami (1 litr równy 1 sześciennemu decy­
metrowi) ja k  następuje:

Zwykły proch arm atni 300, dynam it 535, nitro­
gliceryna 714, fulguryt 761. Siła ta w ystarcza 
najzupełniej do wojennego użytku; do celów prze 
mysłowych obmyślił w ynalazca dw a energiczniej 
sze jeszcze gatunki fulgurytu, których energia 
w yraża się cyframi 817 i 841, w edług dopiero co 
uwidocznionego stosunku.

W ynalazek ten rozstrzygnąłby daw ną w alkę m ię­
dzy pociskiem a pancerzem, gdyby w alka ta  nie 
była już poprzednio na korzyść pierwszego roz 
strzygniętą. W istocie, jak iejżeby  też grubości i 
jakiego hartu musiał być pancerz stalowv, które- 
goby przedziuraw ić nie zdołał kilku- lub k ilku­
nasto cetnarowy pocisk, wyrzucony z dalekonośne- 
go działa za spraw ą tak  potężnego wybuchowego 
środka?  Posługując się udoskonalonym  (kostko­
wym) prochem arm atnim  osiągnięto już początko­
wą szybkość 700 i więcej metrów w pierwszej 
sekundzie, a  dalekość rzutu 22.000 metrów — trzy 
m ile !... Nie pow tarzałbym  tych niemal bajecznych 
szczegółów, gdyby ich nie podało było fachowe 
pismo wojskowe, Arm ee Ztg, w sprawozdaniu 
z w ystaw y w Chicago, gdzie sław ny Krupp, któ 
rego, nawiasem mówiąc, ta  w ystaw a i y a miliona 
talarów kosztowała, działem tem powszechne wzbu 
dził zdumienie.

W iększa początkowa szybkość niż 700 metrów 
w pierwszej sekundzie, czyli innem i słowy sil­
niejszy rzu t, dałby się niezawodnie osiągnąć za 
spraw ą energiczniejszego wybuchowego * środka, 
gdyby działanie tych, które są dotychczas znanej 
me było rozsadzającem  (brisant). Mianowicie za­
palają  się one tak  natychm iastowo, iż cala ilość 
gazów, wywiązujących się skutkiem  wybuchu, nie 
wywiera już parcia  w kierunku najsłabszego 
oporu (pocisku), lecz rozszerzając się jednocześnie 
oa w szystkie strony , rozsadza działo i naraża jego 
obsługę. Jeżeliby tedy fulguryt ze wszystkim i 
swoimi przym iotam i łączył jeszcze właściwą pro- 
c owi za ietę  stopniowego zapalania się, w tym 
azie “ obylibyśm y już dalecy od wymarzonych 

’Ornego początkowych szybkości i mogli- 
i  my w razie złego h u m o ru ... zasypyw ać bom­
ami naszego satelitę. —  Ażeby cel ten osiągnąć,

potrzeba tylko szybkości 11,300 metrów w se­
kundzie.

Na co jednakże wskazywać cel tak  daleki szla 
chetnej am bicyi? Jnż i tak przyznać trzeba pyro- 
technikom, iż działalność ich je s t nader płodną — 
rozumie się w destrukcyjnym  kierunku. Obok wy 
żej wspom nianego działa , którego skuteczność 
przed w ysyłką do Ameryki w ypróbowaną została 
w obliczu cesarza Wilhelma, w ystawił Krupp pan­
cerze, wyrobione w jego słynnej walcowni, m ają­
ce 0  95 metr. grubości — wszystkie podziurawione, 
ja k  sito pociskami, wyrzuconymi z odległości 500 
metrów z jego własnych dziai. Miarą dobroci pan­
cerza było to, iż płyta, mimo przebitych otworów, 
nie w ykazyw ała pęknięcia; wszelakoż okoliczność 
ta  względnie tylko świadczy o dobroci stali, a 
przem awia raczej na korzyść działa, z klórego 
pocisk wyrzucono z taką  mocą. W iadomo przecież, 
iż kam ień rzucony tłucze szybę, podczas gdy się 
kula przez nią przebija, niespowodowując naw et 
często gęsto jej pęknięcia.

Skutkiem  tej niedołężności pancerza wobec po 
cisku, objaw ia się od pewnego czasu zm iana ten- 
dencyi, przewodniczącej budowie pancerników. 
Zam iast, ja k  przed niewielu jeszcze laty, szukać 
ochrony statku i jego załogi w grubym pancerzu, 
co oczywiście wobec teraźniejszych dział i po 
cisków nie prowadzi do celu, a niepotrzebnie tyl 
ko okręt obciąża, umyślono zlokalizować szkodę, 
ja k ą  wyrządzić mogą nieprzyjacielskie pociski, 
dzieląc go nieprzepuszczającemi wody ścianami 
na kilkadziesiąt, a nawet (jak  wojenne korwety 
niemieckie) k ilkaset odrębnych od siebie oddzia­
łów. Urządzenie to, które sobie już przyswoiła 
nawet i kupiecka m arynarka, zabezpiecza okręt 
istotnie lepiej, niż pancerz ja k  najg ru b szy ; pomimo 
bowiem tu i owdzie, chociażby naw et (co oczy­
wiście najniebezpieczniejsze) pod wodą wybitych 
otworów, może się statek utrzym ać na powierzchni 
wód, ja k  długo jeszcze w iększa część jego od 
działów nie została naruszoną.

Oprócz tego zaopatrzono pancerniki w odpo­
wiednią ilość zatyczek (Leckstopfer) , służących 
do zam knięcia wybitego otworu, tudzież w t. z w. 
Collisions-M atten, nader dowcipnie pomyślany, do­
raźny przyrząd ratunkowy, gdyż zasklepienie za 
romocą zatyczki wym aga bądź co bądź pewnego 

czasu. Matę tak ą , sporządzoną z grubego żaglo­
wego płótna, a wypchaną kłakam i, spuszcza za­

łoga z pokładu, skoro okręt postrzał podwodny 
otrzym a w kierunku wybitego otworu. Kilku 
majtków, wskoczywszy do morza, lub też pod­
płynąw szy łodzią na miejsce, przyciska matę do 
otworu, niby plaster do rany. Reszty dokonywa 
napór wody, k tóra z w ielką siłą wtłacza m atę 
w wybitą dziurę, zatykając ją  szczelnie, i umo­
żliwiając pod tą  osłoną dokonywujące się z w e­
wnątrz zasklepienie za pomocą zatyczki.

W ymienione powyżej okoliczności i zarządzenia 
czynią zbędnem zabezpieczanie okrętów grubymi 
pancerzami. Jakoż w nowszych konstrukcyach nie 
imponuje wcale grubość stalowej ochrony. Na an ­
gielskim pancerniku „Royal |b a k ,“ zbudowanym 
w ubiegłym roku, a mogącym służyć za okaz ty ­
powy, chwieje się grubość je j pomiędzy 45 a 25 
centymetrami, zniżając się miejscami (oshma cen 
tralnej bateryi) do 1 2 5  centymetrów. Przebicie 
takiego pancerza jest poprostn zabaw ką nietylko 
dla olbrzymich dział teraźniejszych, ale i dla 
szybkostrzelnych, małokalibrowych arm at Norden- 
felt’a  lub Hotchkiss’a. Natom iast zwróciła się dąż­
ność przewodnicząca budowie nowszych wojennych 
statków  głównie ku temu, by ja k  najbardziej uru 
ebomić statk i i nadać im szybkość ja k  najw iększą. 
W  tym celu przyjęto dziś ogólnie system  trzy- 
szrubowy, każda szruba poruszana osobną m aszyną 
o potrójnej ekspanzyi.

U lepszenia te, zastosowane zresztą i w przew o­
zowych kupieckich statkach, umożliwiły istotnie 
osiągnięcie niebywałej dotychczas szybkości. Cby- 
żość 17 do 18 węzłów w przeciągu jednej g o ­
dziny, nie należy dziś już do nadzw yczajności; 
niektóre statki, ja k  naprzykład  niemiecki krzyżo­
wiec „K aiserin A ugusta,11 m ogą naw et osiągnąć 
szybkość 21 do 22 węzłów. Ale i to jeszcze nie 
jest ostatnim wyrazem  doskonałości, gdyż na p a ­
sażerskich statkach Tow arzystw a Cunard osią­
gnięto już szybkość 23 węzłów (1 węzeł równy 
1852 metrom) w godzinie, a z technicznego punktu 
w idzenia sądząc, nie je s t osiągnięcie prędkości 
40 węzłów (75 kilometrów) w przeciągu jednej 
godziny niemożliwem. Niestrudzona ta  pogoń za 
doskonałością musi jed n ak  prędzej, czy później 
oyć zaniechaną z powodu olbrzymich kosztów, ja ­
kie za sobą zw iększenie szybkości pociąga.

System  „potrójnej ekspanzyi11, tj. trzykrotnego 
w yzyskania pary, k tó ra , przechodząc po zużyciu 
z jednego do drugiego cy lindra , ponownie bywa

do pracy zaprzągniętą, umożliwia co praw da n ie­
ja k ą  oszczędność paliw a; wszelakoż może być 
w iększa szybkość jedynie tylko za pomocą sil­
niejszych maszyn i większego zużytku w ęgla o- 
siągniętą. Owoż poucza nas rzut oka na rezu lta ty  
z ostatnich lat dz iesięciu , ja k  wielki pomiędzy 
wzrostem szybkości a kosztów panuje niestosunek. 
Przeciętna szybkość parostatków  wzrosła tylko 
z 16 na 20 węzłów, siła m aszyn zaś z 6,000 na
18.000 parowych koni. Celem osiągnięcia szybko­
ści 20 węzłów w godzinie, spotrzebowują parowce 
w sześciu dniach 1,900 ton w ęgla, podczas gdy 
dawniej w 7 \ a dniach zużyw ały tylko 600 ton. 
Cyfry te  odnoszą się w prawdzie do kupieckich 
statków  przew ozow ych, ale stosunek, przez nie 
wyrażony, je s t i d la wojennych okrętów jednaki. 
Nic więc dziwnego, ż e — j ak  oblicza autor, z k tó ­
rego pracy dane te zostały zaczerpnięte — okręt, 
m ający 150— 180 metrów długości, m usiałby ce­
lem osiągnięcia teoretycznie możliwej szybkości 
40 węzłów w godzinie, posiadać m aszyny o sile
160.000 parowych koni i zużywać dziennie 2,000 
ton w ęgla dla uzyskania potrzebnej siły.

Skoro już mowa o m arynarce wojennej, nie od 
izeczy będzie tu w zm ianka o angielskim  torpe­
dowcu „Vulcanie11, to zaś tem bard z ie j, że to o 
balistykę a względnie o pyrotechnikę potrąca, 
i nas znowu do punk tu , z któregośm y wyszli, 
w tej gawędzie prowadzi. Zadaniem  “jego  je s t 
zaopatryw anie floty w węgiel i am unicyę. Oprócz 
tego dźwiga on na swym pokładzie 6 m ałych 
18 metrowych torpedow ych lodzi, które przy za ­
częciu bitwy m ają być spuszczone na wodę. Ł o­
dzie torpedowe z powodu swej w ątłej budowy nie 
nadają się do teg o , by mogły być użyte daleko 
od portu ; „v u lc a n 11 tedy  umożliwia użycie ich na 
najdalszych morzach. Niemniej interesującem  jest 
to, iż na sta tku  tym  mieści się telegraficzny k a ­
bel, m ający 3,700 kilometrów długości, którego 
koniec może być połączony z podstaw ą operacyj­
ną. U rządzenie to zm ienia okręt ten w rodzaj p ły­
wającej telegraficznej stacyi i umożliwia bezpo­
średnią  kom unikaeyę centralnego rządu z flotą, 
w alczącą na odległem morzu.

W ł o d z im ie r z  Z a g ó r s k i .
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no o tyle naprzód, iż skończyło się przesłuchiwa­
nie ekspertów i przedstawicieli różnych miejsco­
wych interesów, a przystąpiono tlo opracowania 
materyału w utworzonej ad hoc komisyi rządowej. 
Jak  prędko z tego stosu materyału wyłoni się 
opracowany projekt rządowy, nikt obecnie nie jest 
w stanie przewidzieć.

W Odessie toczą się obecnie rokowania pomię­
dzy przedstawicielami serbskiego i rosyjskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju. Układy 
te, wobec wymagań delegatów serbskich, idą do­
syć opornie. Tymczasem na tej podstawie snują 
już niektóre organa panslawistyczne cały szereg 
śmiałych kombinacyj o wszechsłowiańskiej żeglu­
dze parowej na Dunaju, mającej zabićaustryackie 
Towarzystwo żeglugi parowej. Z tych jednak świe­
tnych rojeń nic podobno nie będzie. Serbowie dla 
tej „idei plemiennej“ nie chcą poświęcić swych 
interesów materyalnych, a z niedawno zorganizo 
wanem Towarzystwem bułgarskiem nie rozpoczęto 
dotąd rokowań, oczywiście z dobrze znanych po­
budek politycznych.

W ministeryum spraw wewnętrznych poruszono 
znowu kwestyę połączenia trzech gubernij nadbał­
tyckich w dw ie, biorąc za - podstawę takowego 
stosunki narodowościwe. Północno - wschodnie po 
wiaty gubernii inflanckiej, zamieszkałe przez Estów, 
wraz z wyspą Ozelią (Oesel) mają być połączone 
z gubernią estońską, która, powiększona w ten 
sposób, otrzyma nazwę gubernii koływańskiej; po­
łudniowa zaś część Inflant, połączona z gubernią 
kurlandzką, otrzyma nazwę gubernii ryskiej. Po­
dział dotychczasowy nosi charakter wyraźnie hi 
storyczny, co nie jest na rękę niwelatorom i cen- 
tralizatorom rosyjskim, którzyby radzi zatrzeć 
wszędzie wspomnienia historyczne, przypominają­
ce zabory i gwałty ich przodków.

Współziomek nasz, jenerał inżynieryi Żyliński, 
wybiera się z wiosną do Rosyi południowej, w celu 
dokonania wielkich robót irrygacyjnych w guber­
niach: ekaterynoslawskiej, półtawskiej, samar 
skiej, saratow skiej, taurydzkiej, charkowskiej 
cbersońskiej. Ma to być jednem z największych 
dzieł inżynieryi wodnej, do którego wykonania 
wybrano tego, kto tak świetnie wywiązał się 
z również wielkiego zadania — osuszenia biot 
poleskich. Inny nasz rodak , Zabiełło, dotychczas 
urzędnik do nadzwyczajnych poleceń przy mini 
steryum dóbr państwowych, otrzymał oheome po­
sadę sekretarza zreorganizowanego ministeryum 
rolnictwa i domen państwowych.

Wyższego wykształcenia kobiet, którem tak do 
niedawna chlubiła się publicystyka rosyjska, do 
tyka również reakcya, rozwielmożniona w mini 
steryum oświaty. Kwestyę tę uważa minister o- 
światy za przedwczesną. Nietylko postanowił nie 
otwierać kursów żeńskich lekarskich i pedagogi 
cznych na koszt skarbu, ale nawet odmówił wszel­
kich subsydyów rządowych na cel powyższy. Mi 
nister dopuszcza możliwość istnienia prywatnych 
kursów żeńskich, lecz tylko pod warunkiem bez 
względnego poddania się rozporządzeniom i wy 
maganiom zarządu oświaty. Gimnazya żeńskie za 
mierzą niedawno opracowany projekt ministeryal 
ny (odesłany przez Radę państwa ministerstwu 
dla uzupełnienia) przeznaczyć „przedewszystkiem 
dla córek szlachty, urzędników, osób duchownych 
honorowych obywateli miejskich i k u p c ó w d l a  
niższych znów warstw ludności przeznaczyć tak 
zwane szkoły maryjskie, dające tylko elementar­
ne wykształcenie.

Hada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to 

czyła się dyskusya nad projektem ustawy o obo 
wiązku meldowania się osób, należących do po­
spolitego ruszenia. W dyskusyi brał także udział 
minister obrony krajowej, hr. W e l s e r s h e i m b ,  
a mowę jego w obronie ustawy streściła wczo­
rajsza depesza. Burzliwe sceny wywołała nastę 
pna mowa dep. Luegera, jako jeneralnego mówcy 
przeciw ustawie.

Dep. L u e g e r  zaznaczył na wstępie, że partye, 
należące do koalicyi, przy dyskusyi nad projek­
tami, obciążającymi l ud , milczą i tylko fizyczną 
czynnością powstania oddają swoje głosy za pro 
jektami. Włościanie najbardziej odczuwają ucisk 
ciężarów wojskowych. Moi ukochani przyjaciele 
z lewicy uchodzą za obrońców wolności: jednako­
woż dyskusyę nad projektami, zmierzającymi do 
tej wolności, najchętniej odraczają, n. p. reformę 
prasową i reformę wyborczą. Dlaczego Polacy 
przemawiają za ustawą? — Widzą już bataliony 
w szyku bojowym, idące zwyciężyć ich wroga, 
niszczyciela ich państwa, Moskala. Ale reprezen 
tanci innych narodów w Austryi, z wyjątkiem Ży 
do-Madziarów, którzy chcą się pomścić za Yilagos, 
nie m ają powodu iść z Polakami w tym kierun 
ku. Chcemy pokoju, pokoju nawet z Rosyą! Mów­
ca twierdzi, że nową ustawą gminy będą nad­
miernie obciążone. Nawet Wiedeń będzie miał 
wielkie koszta. Hr. Hompesch mówił o patryoty- 
zmie. Żleby było z państwem, w któremby pewne 
klasy miały monopol na patryotyzm. Właśnie 
mówca ma zwrócić uwagę ministra na dwa wy 
padki, które nie zwiększą entuzyazmu dla wojska 
w kolach ludności.

Jednym z tych faktów jest zachowanie się 
wybitnej osoby wojskowej w kwestyi pojedynku, 
pozostające w związku z odroczeniem przedaru 
lańskiego sejmu. Cała ludność stoi w tej sprawie 
po stronie sejmu. Lud nie jest opanowanym go­
rączką pojedynkową. Grasuje ona w Izbie, ale 
nie wśród ludu. Przeniesienie kapelana wojskowe 
go, który wypełnił swój obowiązek, z Innsbrucku 
do Serajewa, wywołało oburzenie, a przez takie 
postępowanie karność w wojsku zostanie rozlu­
źnioną. Sejm przedarulański odroczony został tak 
że dlatego, że chciał poczynić kroki przeciwko 
pastwieniu się nad żołnierzami. Drugim wypad­
kiem jest mowa, wypowiedziana podczas bankietu 
na cześć burmistrza w brew przepisowi regulaminu 
wojskowego, iż wojskowi nie powinni brać udziału 
w publicznych zgromadzeniach i demonstracyacb 
politycznej natury. Było to zgromadzenie, w któ 
rem brali udział kapitaliści i ich pachołkowie. 
(Dep. Menger w o ła : Tchórzem jest ten, kto śmie 
takie zniewagi rzucać i oświadcza, że nie da za 
to satysfakcyi. — Dep. Gessmann: Stul pan 
pysk! — Wielki niepokój). Oświadczam, że nie 
wyzwę dep. Mengera, ponieważ każdy, kto wy 
żywa, jest zwyczajnym zbrodniarzem.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  przywołuje 
dep. Luegera do porządku. (Deput. S c h n e i d e r  
woła: Proszę przywołać do porządku żydów).

Deput. L u e g e r  prosi o zanotowanie w proto­
kóle, że deput. Dr Menger nazwał go tchórzem. 
Słowa komendanta Schbufelda muszą być odparte 
z całą stanowczością. Baron Scbónfeld mówił, że

poza osobami, jedzącemi obiad u Grllbla, stoi 
wojsko, które będzie bronić ich własności, gorzkim 
trudem zdobytej. Żaden z obecnych tam gorzkim 
trudem swojej własności nie zdobył. (Oklaski na 
ławach antysemitów).

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  prosi mówcę, 
żeby się trzymał przedmiotu dyskusyi. (Hałas na 
ławach antysemickich).

Dep. L u e g e r :  Hr. Hompesch mówił wczoraj 
o wdowach i sierotach po wojskowych, dep. Sza- 
manek zaś o wszystkiem , co do rzeczy nie na 
leży. Ja  mówię o wojsku i stwierdzam, że jeśli 
Schónfeld mógł iść na obiad do G rtibla, to pod­
oficerom wolno chodzić na polityczne zgromadze­
nia ludowe.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z :  Przerwałem 
wczoraj dep. Szamankowi, dlatego, że odstępo 
wał od przedmiotu. Proszę więc także i mówcę, 
żeby pomijał przedmioty, które do rzeczy nie na­
leżą.

Dep. L u e g e r :  Już zaraz kończę. Wojsko au 
stryackie istnieje nie na to , aby ochraniać mają 
tek tych, którzy go zdobyli kosztem ludu; woj­
sko to ma chronić całe państwo i cały lud, a je ­
śli tego obowiązku nie spełnia, przestaje być woj 
skiem cesarskiem, a staje się armią rothszildow- 
ską. (Żywe oklaski na ławach antysemickich 
na drugiej galeryi. W Izbie wielkie poruszenie).

Wicepr. A b r a h a m o w i c z  grozi opróżnieniem 
galeryi.

Dep. W r a b e t z  stwierdza, że bankiet na cześć 
GrUbla był zgromadzeniem obywateli wiedeńskich 
Każdy mógł wziąć udział w uroczystości. W ban 
kiecie wzięli udział także drobni przemysłowcy, 
którzy gorzkim trudem zdobywają swoje mienie.
Mówca sam chlubi się tem , że gorzkim trudem 
zdobył majątek. Barona Schbnfelda mówca bronić 
nie potrzebuje.

Dep. F u x  odpiera również ataki Luegera jako 
jeden z uczestników bankietu. W bankiecie brał 
także udział Kronawetter. Nie było to zatem zgro­
madzenie partyjne. Dep. Lueger nadużywa swojej 
nietykalności w niski sposób znieważając ludność 
Wiednia.

Dep. L u e g e r  wymienia mówców bankietowych, 
pomiędzy którymi byli sami liberałowie. Między 
innymi był tam także prezydent Izby giełdowej; 
czy i ten także gorzkim trudem zdobył majątek.

Dep. K r o n a w e t t e r  potwierdza, że na ban­
kiecie byli także demokraci. Nie jestem kapita­
listą, ani parobkiem kapitalisty. Każdy cent zdo­
bywam sobie gorzkim trudem. (Oklaski).

Dep. P r o m  b e r  jako referent ustawy zaznacza, 
że barona SehOnfelda będzie bronił, jeżeli to uzna 
za stosowne, minister obrony krajowej. Poruszenie 
tej sprawy nie należało zresztą do rzeczy. Usta 
wa o obowiązku meldowania się pociągnie za so 
bą koszta i trudy, nie będą one jednak tak wiel 
kie. Wszystkie ofiary dla wojska są rodzajem pre­
mii asekuracyjnej na wypadek wojny i są ko­
nieczne dla trwałego blasku habsburskiego berła, 
(Oklaski).

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z :  Z protokółu 
wynika, że dep. Menger podczas mowy dep. Lue 
gera pozwolił sobie na pewien okrzyk. Jakkol 
wiek bardzo dobrze pojmuję wzburzenie dep. Men 
gera, przywołuję go jednak do porządku.

Następnie uchwala Izba przejść do dyskusyi 
szczegółowej nad projektem 104 głosami prze 
ciwko 52.

W dyskusyi szczegółowej wniósł dep. K a i 3 e r  
do § 1 dodatek, aby pospolitacy, przebywający 
zagranicą, meldowali się piśmiennie u władzy po 
litycznej swego kraju ojczystego.

Minister W e l s e r s h e i m b  zwraca się przeciw 
wywodom Luegera, dotyczącym udziału komen 
danta korpusu Schbnfelda w bankiecie na cześć 
burmistrza Grtibla. Minister nie chce się zapu 
szczać w wyjaśnianie politycznego charakteru tego 
bankieto. Sądzi jednak, iż komenderujący jenerał 
Wiednia bezwątpienia mógł być obecnym na ban­
kiecie, gdzie składano hołd stolicy państwa. Je 
żeli jenerał skorzystał ze sposobności, aby na to 
ast gorąco odpowiedzieć, to można to powitać 
tylko z zadowoleniem w interesie dobrego poro 
zumienia między obywatelstwem a armią. Armia 
nie zajmuje żadnego stanowiska politycznego, nie 
jest ona ani liberalną, ani konserwatywną, ani 
radykalną, ani narodową, ale jest armią cesarską.
To pojęcie określa równą ochronę dla interesów 
wszystkich ludów i klas. Dla żadnego z wojsko 
wych nie jest rzeczą pożądaną zdobywanie sobie 
wawrzynów na polu wewnętrznych sporów. Je ­
steśmy przekonani, że różnorodne kwestye bieżące 
nie dadzą się rozwiązać za pomocą krwi i żelaza 
My tego nie pragniemy, ale nie dadzą się one| 
także rozwiązać utopijnemi hasłami i negacyą,
Właśnie taka agitacya prowadzi do krwi i żelaza 
Hasiami takiemi łatwo podburzyć masy do gwał 
tów, które też znowu gwałtem mogą być odparte, 
a w ten sposób może przyjść do walk, których 
wyniku przewidzieć niepodobna. Taka agitacya 
może przynieść nieszczęście ludności. Stworzyć 
coś dobrego może tylko racyonalna praca i spra 
wiedliwe wyrównanie wzajemnych interesów. Za 
daniem armii jest bronić takiej pracy.

Minister oświadcza następnie, iż rząd już w ze 
szłym roku zgodził się na projekt rozszerzenia 
ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierot po wojsko 
wych na osoby, dotąd nie mogące z niej korzy 
stać, ale jeszcze nie ma na to przyzwolenia ze 
strony rządu węgierskiego. Minister wyraża w koń 
cu gotowość przyznawania z funduszu taks woj­
skowych darów z łaski wdowom i sierotom po 
oficerach.

Dep. M o r r e  wnosi dodatek do § 1, aby każde 
stawienie się do meldunku pospolitaka po za ob­
rębem jego miejsca zamieszkania, było wynagra 
dzane, a mianowicie, aby na koszta utrzymania 
otrzymywał dwie korony, a za każdy kilometer 
podróży tam i napowrót po 20 halerzy.

Dep. V a s z a t y  ma mowę w języku czeskim, 
którą następnie powtarza po niemiecku i wnosi, 
aby państwo zwracało koszta, jakie ponosić będą 
gminy z powodu tej ustawy.

Po końcowem przemówieniu referenta P r o m -  
b e r a  odrzucono wniosek Morrego 89 przeciw 47 
głosom, a następnie odrzucono wszystkie inne po­
prawki, a § 1 przyjęto w brzmieniu proponowa- 
nem przez komisyę, 88 głosami przeciw 50. Pa 
ragrafy 2 i 3 przyjęto bez dyskusyi i w ten spo­
sób uchwalono całą ustawę.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad budże­
tem ministerstwa obrony krajowej.

Dep. A d a m e k  omawia ekonomiczne szkody, 
jakie pociąga za sobą militaryzm i mniema, iż I 
ciężary wojskowe przez decentralizacyę dostaw f 
wojskowych byłyby znośniejszemi.

Na tem przerwano dalsze obrady. I — J.
Dep. L u e g e r  oświadcza, iż nie stawia wnio- czwartek 

sku, aby udzielono naganę Mengerowi za to, iż [

podczas jego mowy zawołał: tchórz. Nie stawia 
zaś tego wniosku raz dlatego, że Menger został 
później przywołany do porządku; dalej dlatego, 
że nie chce przeszkadzać pracom Izby i że się 
dowiedział, iż Menger jest żydem.

Deput. M e n g e r  odpowiada, iż nie widziałby 
w tem żadnej hańby, gdyby był żydem, ale przy­
padkowo pochodzi z rodziny chrześciańskiej, osia­
dłej od XVII wieku w Chebie. Mówca ubolewa, 
iż komisya regulaminowa nie złożyła jeszcze spra 
wozdania o zmianie regulaminu Izby. Jeśli takie 
stosunki w Izbie dalej trwać będą, to należenie 
do Izby stanie się niemożliwością.

Następne posiedzenie odbywa się dziś.

nę, następnie zaś Jego Eminencya raczył wprowa 
dzić hr. Ludwika Dębickiego wraz z żoną i dwoma 
córkami na prywatną audyencyę do Ojca św.

—  W kościele 0 0 .  Dominikanów w Krakowie 
odbędzie się dnia 22, 23 i 24 kwietnia r. b. trzy 
dniowe nabożeństwo na cześć przez Ojca św. Leona 
XIII w maju 1893 w poczet błogosławionych poli 
czo nych pięciu męczenników: 0 0 .  Piotra Sanz, Jana 
Alcober, Joachima Royo, Franciska Serrano i Fran­
ciszka Diaz, którzy za wiarę św. w r. 1747 śmierć 
męczeńską ponieśli, w następującym porządku: W nie 
dzielę o godzinie 9 przeczytanie dekretu beatyfika 
cyjnego i odsłonięcie obrazu, następnie uroczysta wo-
tywa, o godzinie 1 0 1/2 suma z kazaniem, o 4

Kursa rolnicze przy szkołach ludowych.

L w ó w  17 kwietnia.
(X )  Od roku 1874 istnieją przy sześciu szko­

łach ludowych w naszym kraju, subwencyonowa- 
ne ze skarbu państwa, dopełniające kursa rolni­
cze, które mają zadanie podawać młodzieży, nie- 
obowiązanej do uczęszczania na naukę codzienną, 
gruntowniejsze wiadomości z nauki gospodarstwa 
wiejskiego, wychodzące po za zakres tego, co w tej 
gałęzi nauk przyswojonem być może na nauce 
codziennej i na nauce dopełniającej. Kursa te nie 
rozwinęły się jednak należycie i dlatego posta­
nowiła Rada szkolna krajowa je  zreformować, 
a aby one należycie funkcyonować mogły, postano­
wiła przedewszystkiem -przysposobić nauczycieli, 
którym się kierownictwo tych kursów powierzy. 
W tym celu zamierza Rada szkolna pewną liczbę 
kwalifikowanych i w gospodarstwie zamiłowanych 
nauczycieli wiejskich wysyłać na jeden rok za 
urlopem na dalszą naukę teoretyczną i praktycz 
ną do niższych szkół rolniczych. Stypendyści tacy 
mają przysłuchiwać się nauce teoretycznej, jako 
hospitauci, korzystać ze zbiorów zakładu i pomo­
cy nauczycieli jego w nauce własnej, a równo­
cześnie będą brali udział we wszystkich ćwicze­
niach praktycznych i demonstracyach.

Na ostatniej sesyi Sejm zaakceptował powyższy 
zamiar Rady szkolnej krajowej i upoważnił ją do 
użycia w r. b. kwoty 1.000 złr. na stypendya 
dla kandydatów, kształcących się na nauczycieli 
gospodarstwa wiejskiego.

Rada szkolna postanowiła tedy przystąpić do 
przysposobienia nauczycieli, którym się kierowni­
ctwo kursów rolniczych powierzy. W tym celu 
zamierza Rada szkolna krajowa wysłać 1 wrze 
śnia b. r. 10 kwalifikowanych i w gospodarstwie 
zamiłowanych nauczycieli na jeden rok za urlo­
pem na dalszą naukę teoretyczną i praktyczną do 
jednej z niższych szkół rolniczych, zostających 
pod zarządem Wydziału krajowego, aby przy po 
mocy nauczycieli tej szkoły, korzystając zarazem 
ze zbiorów naukowych zakładu, pogłębili i roz 
szerzyli swoje wiadomości z nauki gospodarstwa 
wiejskiego, nabyte w seminaryach nauczycielskich 

przysłuchiwali się jako hospitauci nauce teore 
tycznej, tudzież brali udział we wszystkich ćwi­
czeniach praktycznych i demonstracyach.

Z pomiędzy szkół rolniczych założonych w na 
szym kraju, wydaje się Radzie szkolnej krajowej 
szkoła w Kobiernicach do tego celu najodpowie­
dniejszą, a to głównie z tego powodu, że stypen­
dyści, których Rada szkolna krajowa przeznaczy, 
będą mogli w tej miejscowości najskuteczniej od 
dać się swemu zawodowemu wykształceniu, a 
z powodu utrzymania nie będą narażeni na zna 
czne wydatki. Ponieważ jednak przysposobienie 
kandydatów nietylko odnosić się ma do właści 
wej nauki gospodarstwa wiejskiego, lecz obejmo­
wać musi także wiadomości wstępne z nauk przy 
rodniczych, potrzebne dla gospodarstwa, odniosła 
się Rada szkolna krajowa do Wydziału krajowego 

przedstawieniem, iż koniecznemby było, aby 
Wydział krajowy, jeżeli w szkole kobiernickiej 
nie ma fachowo uzdolnionego nauczyciela do u 
dzielania nauk przyrodniczych, na czas od 1 wrze­
śnia 1894 do końca lipca 1895 r., przeznaczył 
dla tego przedmiotu do tej szkoły nauczyciela, 
któryby w zupełności sprostał zadaniu.

Po otrzymaniu ze strony Wydziału krajowego 
odpowiedzi co do powyższych kwestyj, przystąpi 
Rada szkolna w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym do ułożenia szczegółowej instrukcyi, 
tyczącej się kształcenia wysłanych na ten kurs 
nauczycieli. ________

Pożyczki i zasiłki.

(X ) Przed kilku
L w ó w  18 kwietnia, 

dniami donióslem wam, że
Wydział krajowy w myśl uchwały sejmowej po 
stanowił rozdzielić kwotę 300.000 złr. tytułem 
bezprocentowych pożyczek wydziałom powiatowym 
celem dalszego rozdziału między gospodarzy-rolni- 
ków, na zakupno zboża na zasiew, paszy dla in­
wentarza żywego oraz na inne potrzeby gospo 
darcze. Z funduszu tego rozdzielono poprzednio 
kwotę 199.000 z łr ., pozostała zatem jeszcze do 
dyspozycyi suma 101.000 złr. Z reszty tej udzielił 
Wydział krajowy na ostatniej sesyi następujące 
dalsze pożyczki bezprocentowe wydziałom powia­
towym: Gorlice 5.000 złr., Tarnobrzeg 1.000 złr., 
Rawa 6.000 złr., Bochnia 8.000 złr., Pilzno 5.000 
złr., Wieliczka 6.000 złr., Łańcut 3.000 złr., Nowy 
Targ 5.000 złr.

Dodatkowo przyznał Wydział krajowy wydzia­
łom powiatowym, które już pierwotnie otrzymały 
pożyczki, dalsze bezprocentowe pożyczki: Łańcut
5.000 złr., Przemyśl 5.000 złr., Turka 5.000 złr., 
Staremiasto 4.000 złr., Nowy Targ 3.000 złr., Brze 
sko 2.000 złr., Tarnobrzeg 1.000 zlr.

Rozdzielone obecnie pożyczki wynoszą razem 
sumę 64.000 złr., a razem z pierwotnie rozdzielo­
ną kwotą 199.000 złr., sumę 263.000 złr. Z pozo­
stałej sumy 37.000 złr. zarezerwował Wydział 
krajowy tytułem pożyczek, aż do czasu, gdy for­
malności zostaną dopełnione, wydziałom powiato­
wym w Jarosławiu 20.000 złr., w Drohobyczu
5.000 złr., w Myślenicach 5.000 złr., i dla trzech 
innych powiatów, co do których stanowczej de- 
cyzyi dotąd nie powzięto, razem 7.000 złr. W koń­
cu przyznał Wydział krajowy gminie Dwernik 
w powiecie liskim bezzwrotny zasiłek w kwocie 
500 złr. Skonstatowano bowiem, że w gminie tej 
na 53 domów tylko 8 domów nie jest zakażonych 
tyfusem brzusznym.

KBOIIHA.

K r a k ó w  19 kwietnia. 
Em. X. Kardynał Dunajewski w przeszły 
po raz drugi przyjmowany był na osobnem

posłuchaniu przez Ojca św. Rozmowa trwała godzi-1

południu nieszpory z kazaniem. Celebrować będą 0 0 . 
Jezuici. Poniedziałek o godzinie 9 wotywa, o g. 10 
suma, odprawiona przez X. kan. Wróbla, kazanie 
wypowie O. Stefan, o 5 po południu nieszpory, ka­
zanie wypowie O. gwardyan Franciszkanów X. Rayss, 
Wtorek o godzinie 9 wotywa, o 10 sumę odprawi 
X. kan. Midowicz, kazanie wypowie O. Antoni, o 5 
po południu nieszpory z kazaniem, które wypowie 
0. gwardyan Reformatów X. Zygmunt. Następnie kon- 
kluzya z Te Deum.

— Na pogorzelców. JE. Dr Julian Dunajewski 
złożył na ręce redakcyi Czasu 30 złr. dla biednych 
pogorzelców miasta Nowego Sącza.

Hrabstwo Stanisławowie Tarnowscy przesłali na 
ręce redakcyi Czasu 100 złr. dla katolickiej ludno 
ści Nowego Sącza, dotkniętej pożarem.

Dalsze ofiary na ten cel przyjmuje administracya 
Czasu.

— Kolej konna w Krakowie. Sekcya ekonomi 
czna Rady miejskiej rozpoczęła wczoraj obrady nad 
sprawą zaprowadzenia drugiego toru kolei konnej i 
rozszerzenia dotychczasowej sieci. Wczoraj uchwaliła 
sekcya w zasadzie zgodzić się na położenie drugie­
go toru; dziś ma obradować nad warunkami, pod 
jakimi gmina na budowę drugiego toru zezwolić 
może.

—  Z teatru. Jutro widowisko popularne po ce­
nach zniżonych: Honor, sztuka w 4 aktach H. Su 
dermanna. Rolę Almy odegra gościnnie pani Z. Cza 
plińska, artystka teatru lwowskiego. W sobotę Wielki 
człowiek do małych interesów, komedya w 5 ak­
tach Al. hr. Fredry; Matylda pani Czaplińska, Je- 
nialkiewicz p. Ant. Siemaszko. W niedzielę Zemsta 
za mur graniczny, komedya Al. hr. Fredry. Papkin 
p. Siemaszko.

—  Panna Maryla Uszyńska, której koncert od­
będzie się w Krakowie jutro w piątek, wraca z dłuż­
szej podróży artystycznej, w której występowała za­
równo w stolicach, jak i w kilku mniejszych miastach. 
Krytyka wiedeńska, warszawska i lwowska nader po 
chlebnie wyraża się o występach naszej śpiewaczki, 
podnosząc tak zalety jej głosu , jak i wysoką umie­
jętność i szkołę. Koncert zapowiada się nader zaj­
mująco. Razem ze śpiewaczką wystąpi młoda pia­
nistka, utalentowana uczennica Żeleńskiego, panna Ga- 
bryszewska. W program panny Uszyńskiej wchodzą 
następujące utwory: Arya z Rigoletta, Zingarella

XVIII wieku Paesiella, Vilanella Eva dell’ Aqua, 
dwie pieśni Żeleńskiego: „Z łąk i pól“ i „Poleciały 
pieśni moje“, oraz Walc z Romea i  Ju lii  Gounoda. 
Panna Gabryszewska wykona partyę fortepianową 
w Triu .D-dur Beethovena, dalej Nokturn Chopina, 
Gawot Żeleńskiego i Walca Stojowskiego. Koncert 
urozmaicony będzie deklamacyą panny Paszkowskiej. 
Akompaniament do śpiewu przyjął na siebie Żeleń­
ski. W Triu współdziałać będą pp. Singer i Stingl.

— Losy na rysunki Matejki. Ministerstwo skarbu 
zezwoliło komitetowi dla „głodnych dzieci“ na urzą 
dzenie loteryi o 1000 losach ń 1 złr. na rysunki 
Matejki. Dochód przeznaczony, stosownie do woli ś. p. 
mistrza, na pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy 
szkolnej.

—  Zaręczyny. Panna Amelia Jastrzębska, córka 
pp. Stanisława i Maryi z Dembińskich, właścicieli 
dóbr Jurków w gub. kieleckiej, wstępuje niezadługo 
w związek małżeński z p. Stefanem hr. Ponińskim, 
synem p. Władysława, jenerała wojsk włoskich, b. ad- 
jutanta króla Wiktora-Emanuela i małżonki jego Olgi 
z ks. Światopołk - Czetwertyńskich hr. Ponińskich, 
poddanych włoskich.

— Wielki festyn ogrodowy. W sali Rady miej­
skiej wczoraj o g. 5 popołudniu zebrało się bardzo 
liczne grono pań i panów z najszerszych kół towarzy 
skich celem obradowania nad programem festynu, 
połączonego z loteryą artystyczną. Zebranie zagaiła 
w zastępstwie nieobecnej na razie ks. Marceliny Czar­
toryskiej, prof. Pareńska, dziękując pp. artystom- 
malarzom za ich ofiarność. Projektowany program 
odczytał zebranym p. Śląski. Po uchwaleniu takowe 
go, panowie i panie przystąpili do zapisywania się 
do udziału w festynie. Dzień festynu oznaczono, o 
ile pogoda dopisze, na 6 maja b. r.

—  Konkurs dramatyczny. Wydział krajowy roz 
pisuje drugi konkurs dramatyczny na oryginalne u- 
twory sceniczne w języku polskim z zakresu drama­
tu i poważnej komedyi, obejmujące co najmniej 3 akta 
i zapełniające cały wieczór teatralny. Przyznane bę 
dą dwie nagrody, pierwsza w kwocie 500 złr., dru 
ga w kwocie 250 złr. Prace konkursowe nadsyłać 
należy w terminie po koniec listopada 1894 roku 
pod adresem Wydziału krajowego we Lwowie, za­
opatrzone znakiem lub godłem autora, które umie­
ścić trzeba także na zamkniętej kopercie, zawierają 
cej wewnątrz imię, nazwisko i adres autora. Prace 
już drukiem ogłoszone, jak niemniej przedstawione 
na którejkolwiek scenie, nawet amatorskiej, są od 
konkursu wykluczone. Nie będą również przypusz 
czone do konkursu prace autorów już nieżyjących, 
chociażby dotąd ogłoszonemi nie były.

W przeciągu trzech miesięcy, po upływie terminu 
konkursowego, nastąpi rozstrzygnięcie konkursu 
przyznanie nagród przez osobną komisyę konkurso 
w ą, która zbierze się w Wydziale krajowym pod 
przewodnictwem marszałka krajowego lub jego za- 
Btępcy. Skład tej komisyi podany będzie do wiado­
mości publicznej osobnem ogłoszeniem Wydziału kra 
Jowego. Komisya konkursowa rozstrzygnie większo 
ścią głosów i przyzna nagrody dwom utworom, uzna 
nym za najlepsze z pomiędzy nadesłanych na kon­
kurs. Ogłoszenie wyniku konkursu za pośrednictwem 
pism publicznych i wypłata nagród konkursowych 
nastąpi w ciągu miesiąca lutego 1895 r. Własność 
utworów nagrodzonych na konkursie pozostaje ich 
autorom. Manuskrypta utworów nienagrodzonych zwró­
cone zostaną właścicielom na ich koszt wraz z ko­
pertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi krajowemu 
wskażą w inny sposób swoje adresy.

Pożary W kraju, z  kraju nadchodzić zaczy­
nają coraz częstsze wieści o pożarach, których po­
wstaniu i szerzeniu się tak sprzyja panująca posu­
cha. I tak ubiegłej nocy spłonął w Rogach pod Sta­
rym Sączem dwór p. Reklewskiego Romana; szko­
da wynosi 1500 złr. Wczoraj w południe spaliły się 
budynki dworskie w Wielopolu pod Nowym Sączem, 
własność p. Antoniego Kosterkiewicza. Gdzieniegdzie 
pojawiają się także pożary lasów, tłumione na szczę­
ście wszędzie wcześnie i energicznie. Pierwszy taki

pożar wybuchł przed kilku dniami około Dębicy; 
drugi wybuchł przedwczoraj około Słotwiny w do­
brach p. Piwnickiego. Ogień ugaszono wcześnie i p o­
żar zniszczył co najwięcej ‘/3 część morga. Są to 
wszystko poważne ostrzeżenia, nawołujące do czuj­
ności i baczności zarówno władze rządowe, jak auto­
nomiczne, oraz pojedyncze jednostki.

—  W Kai wary i Zebrzydowskiej zapuścili przed­
wczoraj blacharze, naprawiający dach na wieży ko­
ścielnej ogień, który zajął rusztowanie i groził dal- 
szem rozszerzeniem się. Ogień jednak zawczasu spo­
strzeżono i natychmiast stłumiono.

—  W Krynicy ordynować będzie w porze kąpie- 
po | lowej Dr Zygmunt Gembarzewski, asystent profesora

Rokitańskiego i operator kliniki profesora Brauna 
w Wiedniu.

—  Epilog zajść rzeszowskich. Z Rzeszowa pi­
szą do Gazety lwowskiej pod dniem 17 b. m.: Dziś 
wieczór odbyło się posiedzenie Rady gminnej, na 
którem zdał Dr Jabłoński sprawę z przebiegu posłu­
chania, jakie członkowie magistratu i Rady gminnej 
mieli w dniu 16 b. m. u p. namiestnika w sprawie 
zatargu magistratu z władzą wojskową. Dr Jabłoń­
ski odczytał z notatek treść przemówienia p. namie­
stnika, tak, jak była podana w Gazecie lwowskiej 
(i powtórzona w Czasie). Następnie postawił magi­
strat, poparty przez X. kanonika Gryzieckiego wnio­
sek, ażeby „przyjąć z pełnem uznaniem załatwienie 
sprawy przez p. namiestnika do wiadomości i uwa­
żać zajście za niebyłe*.

—  Honorowe obywatelstwo nadała Rada gminna 
m. Sądowej Wiszni staroście p. Antoniemu Punickie- 
mu, przeniesionemu z Mościsk do Starego Miasta.

-  Aresztowanie. Dz. Polski pisze: W tych 
dniach uwięziono znanego na bruku lwowskim fak­
tora Selzera, przeciw któremu sąd wdrożył docho­
dzenie karne w kierunku zbrodni oszustwa. Selzer,

się dowiadujemy, pośredniczył w sprzedaży pe­
wnego większego majątku ziemskiego i przy tej spo­
sobności wszedł w nieporozumienie z kodeksem karnym.

-  Kongres archeologów chrześc iańskich , zapo­
wiedziany w jesieni r. z,, a następnie z powodu cho­
lery odłożony na rok bieżący, odbędzie s ię , jak do­
nosi nadesłane nam urzędowne zawiadomienie, w dniach 
20, 21 i 22 sierpnia w Spalato. Z kongresem połą­
czone będzie zwiedzanie starożytności dalmackich 
z epoki cesarstwa i pierwszych wieków chrześciań- 
stwa. Jak wiadomo, zabytków tych nader wiele i to 
ważnych zawierają miasta: Salona, Spalato, Zara, 
Trau, Sebenico itd. Od nas na zjazd ten wybiera się 
podobno kilku uczestników.

- Proces anarchisty Henry’ego. Z Paryża piszą 
dnia 15 b. m .: Dzisiaj ogłoszono akt oskarżenia prze­
ciw anarchiście Emilowi Henry, sprawcy zamachu 
w kawiarni Terminus. Treść tego ciekawego aktu 
jest następująca:

Oskarżony urodził się w Hiszpanii, dokąd zbiegł 
jego ojciec, obawiając się odpowiedzialności za w y­
padki z r. 1871, w których, jako naczelnik komuny, 
brał żywy udział. Po amnestyi z r. 1882 powrócili 
rodzice Emila Henry’ego do Francyi. Emil otrzymał 
tu bardzo staranne wychowanie, zgłosił się do egza­
minu w Ecole Polytechnique, padł jednak przy dru­
gim egzaminie. Wstąpił później do biura pierwszego 
architekta i budowniczego, który go wysłał do We- 
necyi w celu przeprowadzenia tam podjętych przez 
siebie wielkich prac. Już w trzy miesiące opuścił 
Emil Henry to stanowisko, które mogło mu było za­
pewnić karyerę. Powróciwszy do Paryża, otrzymał 
posadę w pewnym domu handlowym z pensyą 125  
franków miesięcznie. Już w tym czasie, według jego 
własnego zeznania, był on anarchistą z przekonania. 
Lepsze jego wychowanie, wyższe jego wykształcenie, 
zjednało mu wnet pewną wziętość, powagę i rozgłos 
pewien w gronie podobnie jak on myślących. Wsku­
tek pierwszych zamachów anarchistycznych areszto­
wano go w dniu 30 maja 1892 r., wkrótce jednak 
wypuszczono napowrót na wolność. Niedługo potem 
chlebodawca jego, który widział, i i  Emil Henry wśród 
jego pracowników szerzy propagandę anarchistyczną, 
postanowił go oddalić. Gdy się to stało, w biurku 
jego znaleziono manuskrypt o fabrykacyi materyałów 
wybuchowych i podręcznik, zatytułowany: „Anarchia 
praktyczna,* z temi słowy u wstępu: „Prosimy to­
warzyszy, aby się ćwiczyli w tych gałęziach prze­
mysłu.*

Osi-.arżony był przez czas pewien zajęty w admi- 
nistracyi dziennika anarchistycznego E n Dehors, a 
następnie wstąpił w charakterze pisarza do służby 
u rzeźbiarza wyrobów drzewnych, jakiegoś Dupuy. 
Ztamtąd zniknął on w dniu następnym po eksplozyi 
w ulicy Rue des Bons Enfants. Pomimo, iż zbieg 
tych okoliczności jest bardzo wymowny, Emil Henry 
przeczy, jakoby brał udział w tym zamachu. Według 
jego zeznań zbiegł on do Anglii z obawy, aby go 
ponownie nie schwytano. Od tego czasu gubią się 
jego ślady aż do 20 grudnia minionego roku, w któ­
rym to dniu wynajął pod nazwiskiem Ludwika Du­
bois pokój w willi Faucheux przy rue des Envierges 
w Paryżu.

Akt oskarżenia opisuje następnie sposób, w jaki 
sporządzona była bomba, której użył Henry. Oto 
w garnku metalowym o kształtach owalnych, pomie­
ścił on cylinder cynkowy, przestrzeń zaś pomiędzy 
ścianami cylindra i garnka wypełnił około stu dwu­
dziestu kulami. Drugi, znacznie mniejszy cylinder 
cynkowy, znajdował się we wnętrzu pierwszego, a 
przestrzeń wolną pomiędzy ścianami tych znowu 
dwóch cylindrów wypełnił Henry materyą wybucho­
wą. We wnętrzu drugiego cylindra umieścił on pa­
tron dynamitowy z palnikiem, który połączył znowu

za
dotarł do Hotelu 
którego szczegóły

lontem. Długość lontu była tak obliczona, iż mu-, 
siał palić się przez 15 sekund. Henry pozostawił 
następnie półczwarta kilogramu kwasu pikrynowego 
w swem pomieszkaniu, włożył nabity sześciostrzało- 
wy rewolwer do kieszeni, zaopatrzył się także w szty­
let o zatrutej klindze, umocował bombę za przykła­
dem Vaillanta na brzuchu i udał się —  na polowa­
nie. Poszedł na Avenue de l’Overa, przebiegł ją i 
Bignon, zwiedził Cafć americaine i Cafe de la paix 
Grand Hotelu. Wszędzie jednak, zdaniem jego, 
mało było ludzi. W ten sposób 
Terminus i tam dokonał zamachu, 

ą powszechnie znane.
Orzeczenie znawcy o bombie Henry’ego brzmi 
sposób następujący: Bomba ta była w ten sposób 

sporządzona, iż była w stanie sprawić straszne spu 
stoszenia wśród większego zgromadzenia i nawet bu 
dynek, gdzie eksplozya nastąpiła, częściowo zburzyć. 

Co do kwrestyi, czy Henry miał wspólników, akt 
oskarżenia mówi: Podobnie, jak wszyscy anarchiści, 
także i oskarżony utrzymuje, iż nie miał wspólników; 
śledztwo nie dostarczyło wprawdzie niezbitych do­
wodów, że byli wspólnicy, ale wynika zeń w każ­
dym razie, iż inni anarchiści znali plany Henry’ego.

Rano w d. 14 lutego, stwierdził dozorca domu 
w willi Faucheaux, że drzwi od pomieszkania Hen­
ry’ego były wyłamane. Przywołany komisarz policyi 
znalazł zwój lontu, kule ołowiane, drobną ilość zie­
lonego proszku, a w piecu popiół ze spalonych pa­
pierów. Jak Henry przyznaje sam , pozostawił on
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także trzy i pół klgr. kwasu pikrynowego, przy btó- baczek wyjeżdża w sobotę do Nowego Sącza, raiata. Kto ma w sobie choć iskierkę poezyi.
rego pomocy p r a p ą ł  sporządzić nowych bomb 12 do celem zarządzenia na miejscu likw idacyi szkód z poezyą tą  spotka się na każdej stronicy ro
15, gdyby zdołał był ujść sprawiedliwości, jak  się i w dniu tym równocześnie zgrom adzi w Nowym mansu Mon Chevalier, tak  ja k  się spotka z su b -,
tego spodziewał. Jest zatem rzeczą widoczną, iż ci, Sączu 10 likwidatorów, ażeby rychło przeprowa teiną, inteligentną psychologią duszy dziewiczej

a m  n r r n m n l i  n h n m l i  l i n n  I  n  r» i o  A n l i o n o n i n  n n l r  A / l  -  Z  _  1_ • • i  . I ■ • * • ■ . .  .  _ •  * .

Telegramy biura koresp. jednaw czą deklaracyę i w yraził nadzieję, że póź­
niej przyjdzie do skutku porozumienie.

Berlin 19 kwietnia. W czoraj rozpoczął obra­
dy niem iecki kongres chirurgów przy współudzia-l i i  t • i - . , *'  ̂ I l ’ i L l *  * V * J VUiU p I Zl U |J 1 V.I ?T <* I tVl UCJj i LI llCllg vlilli piSV LllUlUfc I l

a 8ię amah ’ chcieh usu- dzić obliczenie szkód i ja k  najszybsze wypłacenie i z zaciekawieniem  śledzić będzie tej duszy wzrost I Wiedeń 19 kw ietnia. (Z Izby deputowanych). I le Ficznych znakomitości ze wszv8tk ich” 'o 7eśoi'
nowvoli mai " • prePa y przeznaczone do wynagrodzenia uskutecznić. Tymczasem wysłani i rozbudzanie się do życia i miłości w powieści B rz  o r a d  i towarzysze staw iają wniosek nagły, państw a i zagranicy Zgłoszono około 50 odczvnowych materyj eksplodujących. już przedwczoraj likwidatorowie zhieraia na mioi- t ^ o  anfnra T . e  L h v  M l  I {?U8l" a  \ " g ra n ic y . Ogłoszono około 50 odczy-

czuuym zaieiom auiorai, z niemaiem czyta się za- nd^iy o uuzieienie Kreayiu w celu ulżenia nędzy, Następnie wniósł prof. Esm arch aby zmarłego 

. . . .  — omawia ak< o c e n i a  w ,p . . a b „ |  * *  p H “ ^ * ' ^ | J 3 5 Ł
jący. Zajmujący jest opis wykrycia sprawców zama-1 południem do K rakowa, 
chu. Eksplozya nastąpiła rano d. 8 listopada 1892 
r. Pierwszych punktów wytycznych dla śledztwa do-.
starczył dziennik, w który bomba była zawinięta.l N o w y  S ą c z  17 kwietnia,
Był to numer Tempsa z d. 1 czerwca 1892 roku.

tn ą , n iedobrą , a le  p o sażn ą  panną , by potem  czyn sk ięgo  odesłano  do kom isy i budżetow ej. Irz y s tw a  d la  ch iru rg ii. P o  słow ie w stępnem  rozpo-
| ten n iegodny odkupić szczęściem  całego życia, | B r z o r a d  u zasad n ia jąc  w spom niany  wyżej wnio- Czął się szereg  odczytów  i w ykładów .

* k  11 Q  t r i  a 6 o i  i i  Ó i t - l  n  / I  n n  n  A a  11 a  U  m  I  / .  w.   !  „  i .  _  I /  A  ■ • . « _ _łez nad nim ronić chyba nie będziemy. I ln 'a q u e  sek nagłości, oświadcza, że uchwała, powzięta Berlin 19 kw ietnia. Reichsanzeiaer donosi- 
ce q u tl mente. Nie przeszkadza to, że choć po- onegdaj przez kom isyę dla reformy wyborczej, Cesarz wystosował do dotychczasowego am basa-

ten numer dziennika dlatego, iż było w tym nume-1 buchł pożar 
rze coś dla niego ważnego —  a oto właśnie w nu
merze tym była mowa o aresztowaniu braci Henry, . . ________
których schwytano wprawdzie w d. 30 maja 1892 I ścią błyskawicy przerzucił ogień na ratusz w "śród
r., ale dla braku dowodów puszczono na wolność. I ku tynku  stojący. Po niedługiej chwili wszystkie
Śledztwo wykazało w net, iż b ra t E m ila , F ortunat I cztery  strony  ry n k u  poczęły  się  palić. P rzy  panu-
Henry, w dniu eksplozyi znajdował się w Bourges. I jącej posusze i wichrze stanęła w płomieniach

Podejrzenie skoncentrowało się zatem na E m i l a  praw ie ca la  u lica K ra k o w sk a , p rzedm ieście zwa-
Henry. W miesiącu lipcu doniesiono policyi, że kształ- ue Przetaków ką wraz ze stodołami p. Miczyń
ci się on w chemii. W d. 8 listopada opuścił dom skiego, a następnie dwór i wieś Z abełcze, wła
swego pryncypała, o g. kwandrans na 11 zrana, a sność p. Gustawa Rom era, tutejszego m arszałka
powrócił o 12 w nocy. Według zeznań pani Dupuy I powiatowego. Dziś pali się również wieś Wielo-
(żony ówczesnego pryncypała Emila Henry’ego), był pole, a  najcelniejsza część Nowego Sącza z naj on za . . . .  l —  z  . . . .  : -

A. M. L.

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie Izby handlowo-przemysłowej.

Kraków 19 kwietnia.

*k-yby *"zba uchwałę tę zatw ierdziła, sam a 145  letnią służbę, podnosi w ybitne zasłm n księcia
' Den w Y /™  Wyr0k; a • , • • na ł o w i s k  u posła przy dworze rosyjskim  pod-

nvko^nio 111 a n  u jak o  przewodniczący komisyi, Czas wojny niemiecko-francuskiej i jego skuteczny 
Icypnie i1 P°Pra^ n.0Śd powziętej uchwały. Odro- współudział w zawarciu sojuszu między Niemcami 
w i a L a ? k r Ł evńW1 odwłoki, rząd bowiem a Austro-W ęgram i, jakoteż zasługi, położone około

I f a s i e  zam ierza w ystąpić z o- utrw alenia i umocnienia tego przymierza w ciągu
!P rw°nTnflebm RPr0^eki en)' (0 k la sk l)- ^  , . | ostatnich la t 15-tu. W końcu zapewnia cesarz

•  " « W  ^  i przyjacielskiej i , c l i -w  ■ „ . . . .  .  Pernerstorlera, o te a c i la  Iz b . 131 glosami prze- w cici i . S w
. . , , - - - - -  iu  . • , -  • -  v , Wczoraj odbyło się posiedzenie Izby handlowo ciw 50. U i i u t a u  iq J  We r • u- •

powrotem do domu bardzo zmęczony i wzru- bogatszymi sk lepam i, przedstaw ia przerażający przemysłowej pod przewodnictwem prezesa p. Teo Projekt ustawy o obowiązku meldowania się L  górnym S z la k u so ło n e Y c T S o m ó w  Y r E
szony, gdy pryncypał odczytał mu opis jakiegoś widok zupełnego zniszczenia. Pożar zniszczył ra- dora B a r a n o w s k i e g o  przy udziale 15 członków osób należacvch do nosnolitee-o rns/en ia  nrzv ozląsku spłonęło ś  domow wraz z wielu
dziennika o zamachu na biura Towarzystwa koPalni ! ^  1 W asztor 0 0 .  Jezuitów , Izba uchwaliła zasiłek w kwocie 500 złr. na j ę ty ’został w trzeciem czytaniu. ’ P S 0 ^  ^

; . , cr r . ż Ł l T z : Bi s. w d a > m t ci , s “ obr a dj  < * _ w
opuścił dom pp. Dupuy, mówiąc, że idzie się leczyć | w szystk ie a k ta , lis ty  i Kasę pocztow ą. W obec sil I k re ta rz a  Izb v  Dr R e n i  a n d e L ta ł  an raw n zd « n i» I  n J 1 I byl tu. w czoraj w ieczorem , p rzy ję ty  n a  dw orcu
do domu. Zam iast tego instruk-1 przez księcia W alii, carewicza i trzech obecnych

domaga, się I wielkich książąt rosyjskich. W jazd odbył się wśród

l i  . . .  I . r 1 7 I Q V VŁł 7̂ 14V.JVAI W l £J 17 V_7 ił j  Jukly Uv U V_7 O U Uli tyŁ "
Krasowskiej straży po- przyjęte przez ankietę, dążące do ułatwienia kon- ruszenia tylko do 37 roku życia. Mówca spodzie wa, oraz ks. H enryk pruski i następca tronu kspierały się jego tłómaczenia do 23 lutego b. r. Gdy ża rn e j, która stanęła z własnymi końmi

współwinnych
'  I  .  |  • ,  . .  *  l ' m I  f / . u ;  v u o u u i  i w u u m  U U  VJł a i i u j  I  ł i w ^ u u u i ł .  I  n  u a o i ^ p u i c  U l Z C U l a W l ć t  U U  Li l U l l J  l c C K  U .  MOWCa K r y -

. .- . . przy tem tego rodzaju w y j a -  h o jo w sk ie g o , urzędn ika  starostw a  tu te jsz e g o , tu P. Lord p ostaw ił w n io sk i o zn iżen ie  tary f dow o- tykuje, że  żaudarm erya d a lm ack a praw ie w yłączn ie  b „ ł , > ń s t w i A  i i w  a

śnienia, które o jego winie nie pozwalały wątpić. M zież  d z ie ln ą , a  zw ła szcza  w  p ierw szych  chw i zu do m łyn ów  krajow ych  zboża zagran iczn ego  u żyw ana je s t  d la  ce lów  polityczn ej a d m in istra cy i-1 którv o d n o w i i ^ a ł  ^np sew:liski adres, na
1Da Jd!°„ n l ” !Lmnuejf Zej kwe8t3:i- • ,^ f , a !n°,ŚĆ ratunkow ą p. i krajow ego , oraz o zn iżen ie  tary f d la  transpor- dalej uskarża  s ię  na n iem ieck i j ę z y k  słu żb ow y  i’ L WZ  m L e  w W v k i  °  1*1

J v“* " u,,v 1 ttZiV/Ui uuncgu paiii/Ciziaj i %/ J ■ vuj ovuuj tu UJ 1U UIUAIIW clu, ITO'1
lżejszego o 8 funtów wagi od pierwszego. Pancerz I żar dotychczas nie je s t w zupełności stłumiony,

ponoszeniu przez państwo 
Spraw ozdanie z czynności w Radzie kolejowej I nia żandarm eryi.

łem Mt suknem granatowem, podbity zaś bm- P ° f | ż®na Jest , w  rozp aczy . P od czas po- państw ow ej z ło ży ł cz łon ek  Izby  p. S z a n c e r .  Za Wiedeń 19 k w ietn ia . N a  w czorajszem  w ie - wrót do p rak tyczn ych  z a s a r r e l .g ir  d a le ^ ie d n  ść‘
łem płótnem Znany strzelec, kapitan Martin, nasam- h a r u  n aszły  3  w yp ad k i śm ierci a  41 osób  je s t  ran s iad a  on w k om itec ie  R ady k olejow ej d la  spraw  czornem  p osied zen iu  k om isy i prasow ej o św ia d czy ł L odę i u l e g ł S r ^ a w o w i t e i  w la d z’v Ł  S
E  w Fanf rZ) przytwierdkzonf  d0 semnyj oycb ^ 'jb o w y cb  i podnosił potrzebę w prow adzen ia  na m inister sp raw ied liw ośc i Schónboru, że  rozporzą Lfy s ię  ży w em i sł^wam T n ic h w a lv  d la^ ^F lT sznE '

? “  "« ~  — 7 — 'I  " ' . . „ o  eerce b l j . o . J   ---------------------- - K ol. 2 ^ :

* lei Cpółnocnef —  W roz 8kUtkU }U k °  nnormo!vać w .t>’r"  t r u n k u  postępowanie są- L d b y ło  się w zupełnym porządku Ojciec św cie-
F h , ? ! „ !  i. . ro,zPraw ie członek Izby p. dowe i ustalić praktykę. Obecnie niema ustawo- 8zy 8ie najleDSzem zdrowiem 
L h r e n p r e i s  ubolew ał, że koleje państwowe wego obowiązku do podaw ania przyczyn konfi-l  i n i m v n  Uwiptnia w  r.hi<» * • a i
w jS ahcy i stw orzyły monopol i że taryfy przewo- skaty, obowiązek ten jednak  odpowiada zasadzie pułkownik Nolan (parnelita) drugie U znan ie  bilu

niektórych towarów na liniach kolei pań słuszności i praktycznej potrzebie. Oznaczanie ca - 1 „

lecz najmniejszego nie przyniosły szwanku Dowemu, 
który tylko raz po raz, gdy gęsto św istały kule, 
przym rużał oczy.

—  Ofiara rulety, w  Viareggio, z pomostu miej­
scowych kąpieli morskich, rzuciła się w tych dniach

Ruch artystyczny i umysłowy.
D o b r e  k s i ą ż k i .

w wodę miss Clytton, bogata dama angielska, która Wiec kato lick i, który się odbył w Krakowie stwowvch w "naszym  ~WrQi n "  I p ia^yoŁ ucj puuzcuie. yzuaczam e ca -1 znoszącego tzw. ustaw ę przymusową dla Irlandyi.
w zeszłym tygodniu straciła w Monte-Carlo przy ru- w czerwcu roku 1893, zajął się obok wielu in aniżeli wówczas gdv te k n ie i /  hvlv w nrvn t ’ n / l  h°D 8 .owane^°  *?a | e^ .  przenieść Detroit 19 kwietnia. S trejkujący polscy ro­
lecie około pół miliona franków. Przy zwłokach sa- Qy ck spraw  społecznych także wpływem potęż- aem posiadaniu’ powinna wiee Rada l-ilei 3 n  v t°f awafHie P081scze^gónych miejsc i zwrotów,; I botnicy, uzbrojeni w p ik i, uderzyli na robotników, 
mobójczyni, które niebawem wydobyto, znaleziono uy m beletrystyki na społeczeństwo współczesne, sprzeciwić sie dalszemu nodwv^żs/anin t a r v f  &IR  °n & U*d ®wie“  spraw iałoby nieraz trudności, którzy w zastępstw ie strejkujących zajęci byli 
w portmonetce tylko 35 centymów. W pokoju ho- a “^ a ją c ,  że stosownie do swego kierunku stać ^ R d ^  kn f l P T  ? n ' e ^ c b a .p rz y jm o w a c z n .e u f i io  przy pracy. Policya dała ogn ia] dw ó ch 'p o lsk ich

J  ’ • • '  ................  1 z ,cz.yanoś,cl «w°JeJ w Radzie ko I s m ą !  dopatryw ać stę w mem rzeczy, (stórych m e | robotników zabitych. Pięciu% kscedentów  rannych,
również ranni są czterej żołnierze policyjni.

telowym, który zajmowała, nie było już ani szcząt- s ’§ ona m°że zarówno jednym  z najdzielniejszych lejowej kraiowei złożvł członek Tzhv n F a l t e r  L a  l i r  ° 
ka jakiejkolwiek garderoby. I czynników Domyślnego rnzwmn a ihn te i  n ./ea  I rZ0^ .  KraJ0WeJ złożył członek Izby p. I  a 1 t e  r. | zawiera.

dnIkiDelkÓWn ,O T X e g rgzepTuX °^ ^życzenie K?mi8ya “ konstytuow ała s ię , uchwaliła reguła-1 Na uwagę przewodniczącego komisyi dep. Koppa, |
p rasa  w s p r ^ o z l n / a / h  s w o i^  nod I  '  .^Ab la ła , kormsyę z 3 członków, do której że byłoby rzeczą pożądaną spraw ę tę unormować 

faigar Square w Londynie. Podczas widowiska"za | nosiła powieści, które ze stanow iska katolickie- d o m k n ie ]  l o t a l *  “ aJ ^ ą  zbadać projekty bu w drodze ustawodawczej, odpowiedział minister,

Przytomność aktora ustrzegła od katastrofy I dnikiem  m oralnego  zepsucia, w yraził życzenie, 
publikę, zgromadzoną w tych dniach w teatrze Tra-1 “ t y  po lska

  ^re ze stan o w isk a  k a to l ic k ie -1 dowv k olei inkaińvch ró p  ‘ r  a r ; i .  T " ' . '  ------- ~ ~ j, — r  . Ud Administracyi „ C z a s u !1
jęły Się dekoracye w kulisach. Pierwszy z a u w a ż y ł  t o  “ “ leży uznać za mogące wywierać wpływ do- E  £  h a l n y c h  w Galicyi, nadesłane w licz że wkrótce w tej kw estyi zapadnie decyzya Rząd D la biednych pogorzelców Nowego Sacza zło-
aktor Goldsmith, lecz z całym spokojem grał d a l e j .  J atm , a  zaznaczała przeciwne. Zastenca sekreta™  i  k n  r  • i * i l  a * k piawdopodobnie w ciągu 14 dm żouo pod j Ij H 20 złr., K. K. 10 złr Kazio Mo-
Przykład jego oddziałał zbawiennie na innych arty- 6 rouo  08Ób- którym wiec katolicki poruczył sta- H n r a w S a n i e ] E n  J- Y \  i P0trzeb7 ch wWaśf e n ,  skoro tylko R ada rawsk^ j  zir. 50  ct T  M 50
stów. Publiczność dowiedziała się o ogniu dopiero ™nie o przeprowadzenie swoich uchwał, uznało w e T Z a w v L E /  b‘Ura ^  z ProJek tu , no " “ ““ ‘f .  poweźmie odnośną uchwałę. Minister Na funda wiec’ tej św za du8Z„ ś _ 
gdy po scenie poczęły płynąć strumienie wody ^   J “ “ !-       ’ 1 J y patentow ei- oraz D°we, ustawy o ochro-1 oznaimił dalei. że w zasadzie zgadza s,e 7. w n in -1._  e ^  J za au«z« s. p.
kawek strażackich. „Siedzieć na miejscach"

m ienie ugaszono niebawem. 7  I ck ich  m atka m ogłab y  dać do czytania córce do I P„°“ UJ®. odm ienn e lch  sk od yfik ow am e, od p o w ia d a -1 tem , ż e ------------- -----------

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek 20 b. m. przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych: Honor, dramat w 4 aktach Su- 
dermanna.

ckich m atka m ogłaby dać do czytania córce do ace L ™ !'611116 skodyfikowame odpowiada tem, że w ciągu dyskusyi nad projektem  Pacaka, N  A  E
rastającej, dostarczając jej bez szkody dla jej mo- [ Z ln o  Z l T  rzecz° 7 f b 8ffr;ia" : P7 ^  / rZyjęła P°StT  konkretne . ™ sk l- . Dep. Rutowski wita (A rtykuły w dziale 

I ralnego dobra p r z y j Ł i j  ' i  pożytecznej r o i j w k i .  f f i T d o  d S S f c 'ta k to w a n ia ' 11 1 ^ “ ^  1 ^ 1 “  Że cbce

S A D i S Ł A S K .
tym  nie pochodzą od R edakcvi1.

Br Filipkiewicz
udziela do dnia 1 M aja wszelkich wskazówek o

godz. 3 — 4. (1013 2  2)™ na- I katolickiego pewną liczbę pań, zajm ujących się | ~ b;  ^ w s k i e g o  i dom aga I Minister sp raw k d b w ^cT  prz;n ió ;T 'adT 7nkt7T ądo‘ I C,eP 'lcach Trenczyńskich. Ul. Kolejowa 1. 18. Od
im  BPbot^ 21 b- m-: W ielki człowiek do małych I bliżej literaturą beletrystyczną tak  naszą, ja k  obcą, L  ńrośba ith v  n l tvcvnniacvm ^raaH ^dlu wiego D ra K azim ierza C z y  s z c z a n a  z W adowic)

1 eresów, komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca. aby zechciały nadsyłać krótkie wiadomości o książ- k0leiowvm eciło par ,y yp'  ̂ ,% <V}1 K rakowa, a adjunkta sądu powiatowego T y ­
kach, które uznają za godne zalecenia. S  7 .  ruch“ związkowym wschodmo-pół- tusa L o p a 11 n e r  a z Limanowy do Leżajska i za-

— Dnia i « t  • - Pierw szą korespondencye tego rodzaiu skre M ? zachodmo^^ustryackim, ażeby zaprow adziły mianował ad junk ta  sądu powiatowego w Mszanie
od + 4 -6  d o L i r r S ^ ^ r ”05 termometr śloną znakomitem piórem, znanem z nism mi e- 1 i ; a„ ,JUCih7 „ 7 lerogacl„zn^  , w,y 8yłanej„ Z_Kr7 k ° W a -11 ? olneJ F ra “ 0'szk a  S y  p o w s k i  e g o  adiunktem  są-1

eo iz  ,  . ■ ' ' »  ml®-| Biały, te  sam e ta r y ^ ló k a f n e  dla '/a-wozów, jak  | d o w y i w "  W adSwica'oh” V  V m L i t a m ^ T e S o r ’a l
k.’i i,,® d ' 7' eJ ra“o dnia 19 kwietnia stan | ’ P y P J ' Je zaprow adziły austryackie koleje państwowe oraz L i g ę z ę  adjunktem  sądowym w Nowym Sączu.

I. Północna. Drugi wniosek domaga się wypowie- Dalej zam ianował m inister adjunktam i sądów po-f
jdzen ia  we właściwym czasie układu berneńskiego, | wiatowych auskultantów : Zdzisław a S z e w c z y k a

do —J—19-
ipgo hvł 7 A n . y  ^  rano Uula x v  Kwieiuia siani
S o d i  + ^ 0  C. W i,„ |

W p i„ek  d „ l, 20 kw ietnia: Ae„ , „ ł t i  ,  Pol.

P o żar  Nowego S ącza .

t . . , normującego zasady międzynarodowego ruchu ta- dla Dobczyc, Czesława O b t u ł o w i c z a  dla Lima-
Jeżeli z roku na rok,  niemal z dnia na dzień, ryfowo-handlowego, a następnie zasiągnięcia zda- b o w y , D ra S tanisław a K o m o r o w s k i e g o  dla I 

w zrastający naw ał złych k siążek , nastręcza nam nia Izby przed zawarciem nowego trak tatu . Radomyśla, D ra Jan a  K a w a l c a  dla Mszany 
zbyt często sposobność ostrzegania czytającej pu-1 W dalszym ciągu delegowała Izba p. D a t t u e r a l  Dolnej i D ra W itolda Nałęcz C h w a l i b o g o w -  
bliczności, by się strzegła utworów, niem oralnośćldo kom isyi, mającej zrewidować trasę kolei lo Is k i  e g o  dla Liszek.

J& uracya w io se n n a .
Pierw sze tygodnie wiosenne są zazwyczaj 
czasem, w którym  poszukuje się środka p o ­
praw iającego nieregularności w czynnościach 
ciała, spowodowane często sposobem życia 
w zimie. W tym  celu polecaną je s t przez 

lekarzy szczególniej

Z Nowego Sącza otrzymujemy jeszcze niektóre * z^P8U.c*e 8ieJ^ey ch —  i niestety obfity zbierają- kalnej z Rzeszowa do Rymanowa w dniach 23,1 Wiedeń 19 kwietnia. Cesarz przyjął wczo- 
szczególy, dotyczące pożaru. Ogółem poniosło szko I f  7“  a 00 najm nie j, by książek tych nie 24, 25 i 26 b. m., a następnie uchwaliła przeka- raj am basadora Reussa na audyencyi pożegnalnej
dę stu kilkudziesięciu w łaścicieli; ostateczna ich , 'u  ■ stole, gdzie lada  niedowarzony zać m inisterstwu handlu wniosek członka p. R e  i odebrał od niego pisma odwołujące,
liczba dotąd niezestawiona. Ubezpieczeni przewa- Drz°er]ucić^b m ewinna paniienka, zdrożne owe kartk i s c h a  o uwolnienie zboża od poświadczeń tożsa- W iedeń 19 kwietnia. Nadchodzą wiadomo-1

0 \ l S S H

^ i ? 1" * . P ierw ^ej chwili I r u d i r K i e S T d ^  « „ d± i . a ^ wraz | 
znaczne.

f f l t A W A  A L K A L t c f f i

tak  do samodzielnej kuracyi dom ow ej, 
ja k  niemniej do 

poprzedniej kuracyi do kąpiel: 
Karlsbad, Marienbad, Franzensbad i inne 

(VI.) m iejsca lecznicze. (74)

kom unikacya jest utrudniona.™ Spaldy1 sie nrawie I ' I^lodzieŻ rodzai “ męzkiego rzuci się I szów w Krakow ie dochodzi do 41 i je s t tak  zna-1 na d łu * zem , po części burzliwem posiedzeniu,
Toon ] ' e ite 8ame d°my, które również w rnfen ' PPwleścl M aupassant a, Zoli 1 t. d., a p a n n y — ezną z powodu zabiegów Izby, trudno więc na nad kw estyą tablic z nazwami ulic. R ada uchwa-
1890 uległy pożarowi. ,obrze wy cbo_w anych pannach —  za razie uzyskać dalsze powiększenie. Co do zmiany I liła wszystkimi głosami przeciw jednem u, że na

ii. U R S  A T E L E e K  AFIC A l E .
W t e d e ń  19 kwietnia, 2 godz. 30 min. po południu.

cj ó papiei opod.. 
a  srebrna „
,-S tg 4% złota . . . 

§ 4% koronowa 
ban. austr.- 
kredytowe

la ttn e r , de leg a t k rakow sk ie j l z by h il • *      „ -  . .  ,  ^
w ej, m a rozdać tytu łem  zasiłk u  k w otę 5 0 0  vł° żeb  n*e k .on’eczn 'e  na  p łoche, to przynajm niej na I w  g łó w n y m  u rzęd zie  pocztow ym  w yd aw an o  c ło w e | Buda-Peszt 19 k w ietn ia . W czoraj w ieczo - |4kćyeban.aHstr.-w. 
^ y d z i w y jeżdża ją  z tąd  licznie. Jen eraln a  d y rekcva CZy8t°  ‘at0We k o b ie ty ‘ W itajm y w ięc  z serde 5 -k ilow e p rzesy łk i, je s t  n iem ożliw e z pow odu bra- rem sp ad ł tutaj obfity d eszcz . T a k ż e  z innych  r \  krft'lvtowe 
na od nośne żąd an ie  u p ow ażn iła  d y rek cy ę  ruchu 8y™ patyą k a żd ą  p ow ieść, w  której n ie  spot- ku odpow iedn ich  lo k a li ,  a czk o lw iek  n a cze ln ik  u częśc i kraju d onoszą  o k orzystn ych  d la  stanu z a - 1Kapo. 
w K rakow ie, aby pogorzelcom , chcącym  op u ścić  I ó T /  ani z brutalny m realizm em  m odnych rzędu c ło w eg o  o k aza ł po temu g o to w o ść  i o św iad  s iew ó w  opadach , a  m ian ow ic ie  z N a g y -K a n isza  P ukaty  
" ° w y  S ącz , w ydaw an o  b ilety  bezp łatne, celem  w v  beletrystów , ani z tym , tak  d la  zdrow ia  du- c z y ł ch ęć  w y zn a czen ia  do tej czy n n o śc i czterech  P ięciok ościo łów  i M ohacsu. ’ Marki
1 8  7  H n  D Hr. A n . , l u i  A . T n t n n ń / t i  n r u n i ł i A i ł i  L / . K :  .  J  I f iTrOŹll  V m .  9  W f l 7 P ł l 7 i a  n  i a  i  a  o  v m  ć l o  o n n n  I   A   „ 1  W u n a v n i p  n r t  H a  »  I 1 Q  lr  Z _ n  i . _ 4*Ajazdu. Przesyłki żywności przewozi kolej państw o n y  ®’ro^Dy m» a wszędzie wdzierającym  się scep- urzędników cłowych. Wreszcie co do życzenia p. 
^ a, jako  pospieszne, b e z p ł a t n i e .  Dziś odcho- N W itaj my ż naprzykład romanse pani de Mandla, aby kolej Północna telefonicznie zawia- w
dzi z K rakow a do Nowego Sącza znaczniejsza m * hT ’ ? orąco icb czytanie zalecając młodym dam iała kupców i przemysłowców o n adejśc iu1- '  
przesyłka mac od tutejszej gminy wyznaniowej “ ■'zatkom * pannom na wydaniu. Tych romansów aw iza tow arow ego, podniósł mówca niedość roz- 
bo od ju tra  mają żydzi paschę. Młyn Barucha wy - ba ^ i P r  u oc.zami aż trzyi żaden z nich nie je s t szerzoną sieć telefoniczną w Krakow ie i niechęć 
®yła znaczniejszą ilość m ąki. Iwi«m “ym,i nie m ala w tem zaleta. Nie są bo | właścicieli domów do umieszczania „stojaków "

47, Renta węg. kor.
B e r l i n  19 k w ietn ia . P arlam ent u ch w alił u sta -1 47' .  zj0ta

w ę  o zagrodach  w ło śc ia ń sk ic h , dalej przekroczę-1 Losy prem w ę g .. . 
m a budżetu za  rok  1 8 9 2 /3 , n o w e llę  do u sta w y  o |L ° sy  tureckie . . , 
zarazie b yd lęcej i o rd yn acyę  konku rsow ą.

Berlin 15 kw ietnia. Komisya podatkow a par-
YiAnfrmnn a<1M „____1 • » _ L 1 .

z ł r .  ct .

98 45 
98 30 

119 €0 
97 75 
1000 

353 40 
124 80 

9 91 
5 88 

61 10 
95 10 

118 20 
152 50 
61 60

A nglcbank............
U nion .....................
Bankverein . . . .  
Akcye Liinderbank. 

* kol. Kar. Lud. 
fi n lwowsko- 

ezemiow. 
połudn. .

El&ethal 
Nordbahn 
Staatsbahn 
Alpin . . .
Akcye tytoniowe 
~  'ileRuble.

Usposobienie giełdy, mdłe.

itr. ot.
151 60 
268 — 
127 -  
249 41
216 25

280 50 
107 25 
263 75 
2952 

343 37 
71 40

217 -  
134 25

- iu z 8ze narady z naczelnikiem wydziału szkód p. czaja sie n n U t. »  i  poiączen rozpoczną się z umom i
Hubaczkiem, co do najrychlejszego przeprowadzę trad ]cv i na i £  ' poetycznej, do starych Na tem posiedzenie zakończono.
E' a b k widacyi i wypłaty szkód pogorzelcom. Po- i śm iaS  o d z T a c z ^ ^ /^ L T - ^ ^  ^ y ta p n ,  jasno 

łe  n J e l i l  w ydziala ezfcód p. H U- |d ,a  “ S  ^ " c e / 'p o - l

Li V — ucuuui d,  woinomysiui, suu^ainn 
dem okraci 1 antysem ici. W ciągu posiedzenia zło-1 
żył dep. L ieber oświadczenie, że centrum nie je s t I 
przeciwne w szelkiem u podwyższeniu podatku ty ­

ton iow ego. M inister Miquel dziękow ał za tę po-1

163 55 4*/, Listy lik w. pols. 64 60
163 50 Renta włoska . . . 76 20
219 35 Akc. austr. kred. . 213 —
— Ultimo Ruble . . . 219 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M i c h a i  C h y l iń s k i -



CZAS z Piątku 20 Kwietnia 1894.
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• 4 f eT (1051 2-3)

Za duszę ś. p.

M l

odprawi się

z a  ś w i ę t a
w kościele archiprezbiter. N. Panny 

M aryi w Krakowie

w sobotę dnia 21go kwietnia b r.
o godz. 10 zrans, 

j a k o  w  r o e z E ic g  śmierci.

Pierwsza K o n i a  święta
I Pamiątkowe obrazk 
[książeczki, różańce 

medaliki,
I od najzwyklejszych do najwykwin 

niejszych, w wielkim wyborze, 
|po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca
K SIĘG A R N IA  KATOLICKA

|Dr. Wład. Milko wskiego
K ra k o w ie . (793 7-)i r

w r o in in im i in  i    jw iwimiimi'p ow iw w
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(1053-1 2)

Za spokój duszy ś. p.

PR ZEC IW  MOLOM
P roszek  perski, Naftalina, 

Papier naftalinowy, Sasze tk i 
naftalinowe, Liście paczulowe, 

Piżmo, Kamfora i Pieprz,
polecają (888-4-6)

REIM 1 FRIEDRICH.
Kraków, ul. Floryańska 45.

O
p*

03
S3
S3

' o
P h

odprawionem zostanie

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele OO. Kapucynów 
we wtorek dnia 24 kwietnia b. r.

o godz. 10 zrans,

na które pozostała rodzica Krewnych, P rzy­
jació ł i Zuajomych zaprasza.

(1039-1 2)

Za spokój duszy ś. p.

W ładysława Sc ip iona
Słuchacza III r. praw Uniwers. 

Jagiellońskiego,
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele OO. Kapucynów 

w sobotę dnia 21 kwietnia b. r.
o godz. 9ej rano, 

jak o  w wilię pierwszej rocznicy śmierci.

P an ien k i
I jako bouy p o s z u k u j e  K . 14 n o  r e c k

w  Krakowie, ul. Floryańska 23. (1042-1-3)

f

ŻYWE I GOTOWANE
R A K I

l i
codziennie świeże, oraz wszelkie Lowslie jabo to : 
G r o s i e h  c i e l o n y ,  r z o d k i e w k ę ,  s a ł a t ę  

i z i e m n i a c z k i  — poleca:

K. Knoreck i Spół. w Krakowie
u l. F lo r y a ń s k a  N r . 2 3 .

(1025-5-12)

Poszukuję dzierżawy łąk 
50—100 morgów

na dłuższy czas, zdatnych d i  meliora­
cji, blisko kolei. Zgłoszenia przyjmuje 
A d m i n i s t r a c y a  „ C z a s u "  p o i  l i ­
terami W .  W .  § 6 6 .  (866-7-10

Złotym
m e d a l e m

odznaczony

Skład Herbaty 
E. G0TTLIEBA

w Krakowie, ul. F loryańska  31,
założony w r. 1845,
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z n i
ku końcowi sezonu ceny swych 
znanych z dobroci herbat, na co 
swych Szan. Odbiorców uprzejmie 
uwagę zwraca (889-4-6)

C e n n ik i  d a r m o .
▼

i!

DOBRA SPOSOBNOŚĆ.
S ' / L i !  f i l  l i r a  samograją a 8 kawał- 
D Z i ł \< l l l i l i i d  ków, bardzo wesołych, I
w dobrym stanie — jest do sprzedania
w Krakowie przy ulicy G r o d z k i e j  pod
Nr. 47, pierwsze piętro. (1043 1-3) |

U w i a d o m i e n i e .
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza-1 

nownej Publiczności — że z początkiem 
maja b. r. zamierzam wyjechać na dwa I 
do trzech miesięcy za granicę — w  ce!u[ 
zapoznania się z najnowszemi wynalaz 
kami techniki dentystyc nej. (1052)1

Wacław IMużyiiski.
w łaśc iciel zakładu tech n iczn o -d en ty sty -1  

cznego w  Tarnowie.

Nagniotki
traci się zupełnie po I ilkudniow. m użyciu „spe- 
cyfiku.“ Cena 50 ct. S siad  w aptece pod „złotą 

G low ą“ (.946-1-)

L. Rosnera w Krakowie.

00M MUROWANY
i 3/4 morgi gruntu bardzo dobrego, z któ­
rego może być piękny ogród, blisko lasu, lD. . . , _ ,
w Przegorzałach, jest do sprzedania. — I Dachówkę, ziewy
Wiadomość w domu Wgo Truskawieckiego 
na Zwierzyńcu za klasztorem n. Wisłą 112.

(1030-13)

Józef Goldman i Getter
I F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  

B E T O N O W Y C H
w  K rakow ie, ul. m ikołajska L. 5,

w y.ab iu : Pły ty  cementowe, Rynny betonowe, 
Ma< le pod rynny, S c h o d y  betonow e. P łyty  
gzymsowe, Doły kloaczne. Rezerwoary betonowe, 
P r epusty, K anały. M ostki, Betonowania: podwó­
rzy bodników. stajen, magazynów, piwnic i td .; 
m » n» sk ład zie  > Cement. W apno hydrauli­
czne, Gips, Rury fteingutowe, P ły ty  steingutowe, 
P ły ty  izolacyjne, Papę, Szyfer, Dachówkę, Zlewy 

| kuchenne, P ijoiry, Zamknięcia pisoirow e, Zam 
knięcia kanałowe, 

E X I C C A T O R .  (896 5 10)

W IDO K I \1 YGK4HI1
w 6ciu wielkich losowaniach w maju 
z głównemi wygranemi 672 .000  z ła .
ma każdy ju ż  w maju, biorąc udział w utworzo- 

nem przez
B udapester Bankverein -A ktien- G esellschaft
(kapitał akcyjny 3,000,(00 zła , fundusz rezerwowy

600.(00 zła.) okolicznościowem Tow. Iosowem.
„Grupa G.“

Obliczona je s t ta  grupa tylko na 25 osób i roz­
porządza następnemi losami:

2 węgierskie losy premiowe
główna wygrana 150.000 zła.

2 losy Cisańskie
główna wygrana 120.000 zła.

2 losy z roku 1860
główna wygrana 300.000 zła.

2 losy z rokn 1864
główna wygrana 150.000 zła.

2 w iedeńskie losy komunalne
główna wygrana 200.000 zła.

2 losy hipoteczne
główna w ygrana 50.000 zła.

2 losy kredytowe ziemskie
główna wygrana 45.000 zła.

2 losy kredytowe
główna wygrana 150.000 zła.

100 losów Jó-sziv
główna wygrana 20.000 zła.

25 losów Bazyliki
główna wygrana 20.000 zła.

25 losów węgier. Czerwonego Krzyża
główna w ygrana 25.000 zła.

25 losów austr. Czerwonego Krzyża
główna wygrana 50.000 zła.

25 losów włosk. Czerwonego Krzyża
główna w ygrana 100.000 lir. 

Ogółem 216 sztuk najlepszych losów prywatnych 
i państwowych. — Miesięczna wpłata tylko 5 zła

Oryginalna książka losowa wy daną zostanie za­
raz po nadesłaniu 3 wpłat. ‘ (1019-1-3)

Zastępcy będą pod korzystnem i 
____________w am aŁ am i przyjęci.

Wwjirpszą i najtańszą  ochronę
drzewa przeciw gniciu, grzybowi i pleśnieniu 
uzyskać można pow łoką c. k. uprz.

AVKIAHIUS 
CAHBOŁIlilUM.
Daje pewny skutek przy prosfom użyciu. 
Ostrzega się  przed naśladow aniem  
pod nazwą „C srb o lin eam .^  Należy 
żądać zawsze od 3 0  la t uznany oryginalny 
wyrób z fabryki Carbolineum w Amstetten 

R. .1 V K M R III  (579 4 10) 
w W ied n ia , I I I .,  Hauptstrasse 84.

Złoty medal na wystaw ie  powszechnej 
w P aryżu  188 r.

Ś8
n m m i s a n i a

£acpQ

(2592-24)

Telefon Nr. 203. Telefon Nr. 203.Założona w roku 1790

Apteka z ło tym  Słoniem 
E L  H E L L E R A

(DAW NIEJ E. STOCKMARA) 
w Kranówie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego.

utrzymuje stale na składzie specyfik i krajowe i zagraniczne, 
w ody m ineralne z a w s z e  ś w i e ż e ,  parfum erye, pudry 

mydlą, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu:
W in a Iee*;i*i<*aKeo

Z ió łk a  piersiow e Dra §eeburgera , paczka 20 centów.
Ulepszony alkaliczny najlepszy proszek do zębów. 

E sencya łop ian ow a i pomada, znakomity środek na porost 
włosów, flakon 50 ct.

W oda do ust M entyna, odznacza się bardzo przyjemnym
smakiem, 40 ct. (575-9-52)

Masę na piegi 50 ct. i /Apteczki hom eopatyczne.

H A
I f l t t f l 3 l * l  inteligentna, w średnim wieku, I t t t  p i  1  M P F T  T T O

A r i i  wdowa pourzędniku, obeznana I V y  I A  N i l  P  I 1 1 1
z gospodarstwem, szyciem i gotowaniem, poszu-1 1 I_j
kuje posady do zarządu domu. Może się wykazać l (  D A  fFN  1 E  J  F. B R U N O  H A H N )

w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 2,chiubnemi świadectwami. — A dres: S . ' a . poste 
restante K raków . (992-3-3)

6,600 FR.
medal złotv

POŃCZOCHYGORSETY DAMSKIE
znane ze swej dobroci, 

pierwszorzędnych fabryk w i e d e ń s k i c h  oraz 
p a r y s k i c h  ‘poleca (795 11-50)

Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi Prauss
w K ra k o w ie , ul. iw. Anny L. 3 (dawny hotel „ VictoriauJ, 1. piętro.

DJlinSHIE  
i  n x i e a w s E

jedw abne, pół jedw. i wełniane, Fil d’ecosse, Fil 
de perse, we w szystkich kolorach i wielki ści m» 
zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca

ELIXIR WINNY  
WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZ­

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun­

k ó w  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, z i -  
mnicom zadawnionym i uporczywym 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. '
W PARYŻU, 22 A 19. ULICA DROUOT.
Dostać można we wszystkich aptekach.

W KRAKOWIE w aptekach pp. J. Trauczyńskiego I 
(Sieczkowskiego), K. W iszniewskiego, W  Redyka 

i E. Helleba. (8-11 -)

poleca:
Torby podróżne,
Lustra sk ładan e,
P aski dam skie i do podróży, 
Przybory toaletow e,
K rok iety ,
W ózki dla la lek , (931-2 )
Sersa i W olanty.

W Krynicy od 20 maja vp. Szwajcarem. “

rIII. ffliędzynar. wystawa artystyczna
l i f i i i s t l e r h i i u s

I., Lothringerstrasse Nr. 9.
O twarcie dnia 6 marca. Zam knięcie dnia 31 maja.

O twarta od godr. 9 zrana do 8 w ieczorem . W stęp 50 ct. (436-18 30)
W p ołączen iu  z lo teryą  dzieł* artystycznych . 1 los 5 0  cent. |

■ A H 4k

WIOSENNE I LETNIE 
kapelusze

nadeszły już 
BO NOWEGO MAGAZYNU

Aleksandry Łuszczyńskiej
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowq)

w K rakow ie, 
ul. Grodzka I. 2, p ierw sze  piętro.

(788-20 )
* W W 'W T f T f f f  f  f  WW W '

NAUKI KROJU
podług najpraktyczniejszego i najłat 
wiejszego s y s te m u  w ie d e ń s k ie g o :  
sukien, okryć, żakietek, rotund itd., 
oraz wszelkich ubiorków dziecinnych, 

w yuczam  z w sze lk §  dokładnością. 
Uczennice zamiejsi-ovt e 

znajdą u mnie umieszczenie i opiekę.
Zarazem wykonywam wszelkiego 

rodzaju roboty, w zakres t o a l e t y  
d a m s k i e j  wchodzące. (938-4-6)

L .  r Ł a t k i e w i c z o w a
w  Krakowie, ul. M ikołajska L. 5 , 1. p.

Zamierzam sprzedać mój handel korzeni, łakoci i win,i 
lołączony z restauracyą i z wyszynkiem piwa pilzneńskiego 

i okocimskiego w B o c h n i *
Roczny obrót wynosi około 40 000 złr. W tym samym domu znajduje się kasyno cywilne i woj 

skowe. W ojska jest obecnie 2 szwadrony kawaleryi, zaś od Igo września Dr. będz:e lakże jeden  I 
batalion piechoty — sąd zaś obwodowy ma być w najbliższym również czasie otworzonym. — I 
Bliższych szczegółów udzielam listownie lub na miejscu. (991-3-6)

€riistaw Rosenberg ty Uoełini.

BANK ROLNICZY we LWOWIE
POLECA DO

za siew u  w io sen n eg o :

Bronisł. Ustyanowiczowa,
a k u s z e rk a  i  m n s a iy s łk a , 

przeprowadziła się z ulicy G o ł ę b i e j  na| 
J ag ie lloń sk ą  I. O, I. p. (902-7-10) |

S C  ■ 9  B  ■ 4 1  a n  d l a  c h o r y c h  — wyrobu 
MB IS-M ■ YP MM H azfm iery IHatczyń- I 

sU iej, zo samego drobiu i najdelikatniejszego | 
ptactwa, po 10 złr. kilo, Nr. 00 po 7 złr. 50 c., 
Nr. 1 po 6 złr. 50 c., Nr. 2 po 5 złr. 50 c. 
Dostać można u p. Edm unda K i i m U n l  
w H rakow ie nP°d Kogutem", linia A—B.

w e s t f a l s k ą  w pęcherzu, 
kilo po 2 złr. — sprzedaje 

wszystko SEarząd dworu w Ł apszynie, 
p. Brzeżany. (800 5-6)

Drugie piętro,
I składające się z 9 pokoi i kuchni, w rynku gł. 
pod Nr. 29, jest do wynajęcia. — Ha trzeciem  
piętrze 41 p ok oje  k a w a lersk ie , również 

I trzy a k t a r i y  w  d ziedzińca. — B iższa 
| wiadomość u Stróża. (*94 2-3)

P r a k t y k a n t
znajdzie um ieszczenie w domu 

pod firmą (996 3 3)
J. Federowicz w Krakowie.

Osoba
S z y n k ę

Ogłoszenie konkursu.

młocb, uzdolniona w szy­
ciu i gospodarstwie do- 
mowem, z n a j d z i e  

z a r a z  o d p o w ie d n ia  p o s a ­
d ę  do pomocy gospodyni *(iomu. —  
Oferty przyjmuje się pod l i t .  5 E . i H .  
poste restante l Y r a k Ó W .  (956-3-3)

L. 17223.

koniczynę, tymotkę, lucernę oryg. francuską, w o l n e  O d  k a n i a i l k i ; !
^ijgcdsy, spo rek , łu b in , wykę, bobik, groch, buraki i marchew pastew ny,! naflRuych zostanie S Z e Ś C  l l l i e j s o l ^ ^ ^ ^ ^  ^  komis, zechce się zgłosić n  aj -

owy gatunek _końskiI d o  * 5  m aja b. r. (1031-2-4)

(957-23)

Z początkiem roku szkolnego 1894/5

W > bieżącym sezonie o tw ie r a m  
w Zakopanem  bazar w y­

robów krajow ych 1 zagran icz­
nych. Kto sobie życzy umieścić swoje

r in k i  ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy gatunek „koński! 
ząb złoty" (Goldschonheit), kukurudzę pastewną „Pignolelto", oraz wszelkie!

inne nasiona i zboża jare.
W sze lk ie  n a s io n a  p o s y ła m y  do  s ła c y j  o c e n y  n a s io n , ce lem  z im -1 

d a n iu  c z y s to ś c i  i  s i ł y  k ie łk o w a n ia . (413 7-10)

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
z gwarancyą za procent i jakość składników.

a s z y n y  r o i  n i e *
z pierwszorzędnych fabryk.

w

Scnwaben

Jortwahrend fangend,selbrł, 
stellend.keineWittepungl 
Tausendeytnerkennimgen.

f u n d u s z o w y c h  g a l t c .  w  c. 
i k . z a k ł a d a c h  w o j s k o  
w y c h  w y c h o w a w c z y c h .

W arunki przyjęcia ogłasza się równo-. _  .
cześnie w Gazecie Lwowskiej, j a k o te ż |3  DO KOI 6 ,  
za pośrednictwem zakładów naukowych * '
wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do W y ­
działu krajowego upływa z dniem l O  
m a ja  1 S 9 4  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.

maja
K am il

T a rn o w ie .

kuchnia i przedpokój na 
I  piętrze, o d  l a g o  

l ip c a  lu b  1 s ie r p n ia  — 2  
p o k o j e ,  kuchnia i przedpokój na 
parterze, o d  1 m a ja  —  są do wy­
najęcia przy ulicy P a ń s k i e j  1. 11. 
Bliższa wiadomość u stróża na miejscu.

(955-3-)

(449-7-
We Lwowie dnia 5 kwietnia 1894.1 

G ro łł.

I I .  S ch tfn ’s S o lin , S lo u p n itz  bsi L e i t o m is c h l  (Bohmen).

Prosiaki
dużej rasy Y orkshire, są do nabycia w z a r o -  
i l o n e j  c h l e w n i  w  Ż a r a z y n i e .  — Poczta 
i stacya w miejscu. (935-5-6)

L. LUSEKA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek -  « 
na odgniotki, odparzen ia ,  t. 2- 
twardą skórą na podeszwach 
i piętach, na brodawki l e f t s '  
wszelkie inne twarde łóP1

(57 91 )

narosła skórne. 
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach.

L czne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

głów. składzie 
rozsyłkowym:

Schw enk’s  Apoth.
M eldling-W len .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochton. i pod- 
; dlatego nałoży ca nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.

fl O ^ Ó H-H W £ •-
ć-i ^  o CLfT ui ^  ̂  .'t'. co k

CC 1 5 0 3  W g

g ? o ż o h

[ : S v P > . . - a  . H 2 S O 0 f e

6 « 8 ^ i t 5 s r i^
W1?  i  Z *
«  b*f

u .^r "o & s ' . - S —P k - o o h !  
3 <0 a l - t  g n  - c

w TARNOWIE J .  Niesiołowski

fTZ TiL
K-K-Hof- Żadna blaga! Niezwyczajnie tanio, 

_ bo niżej niż za poło­
wę ceny w ysyła się bardzo dobre i 
fiięiutie ja b łk a  z własnych ogrodów 
w 5 klg. paczkach opłatnie po złr. 1 20 do 
z. 1 40. Dla zapewnienia, iż nie powoduję 
się żadnym fałszem, obowiązuję się p rz tjsć  
t a a w e  napowrót na swój icósit. Fokup 
nadzwyczajny, więc w ysyłka, póki zapas 
starczy. (947-2 b,

JlierzyaJaw G onet w K orczynie.

Kersclilossstreifen
Tylko w tedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam knhtą 
je s t poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

U  O T Y C H  C Z A  S  N l  F Z  l i  O W  N  A N Y  t ! ! 
W .  iY iA A t iE K A  praw dziw y oczyszczon y

(w praw nie ochronionem opakowaniu)
W i l h e l m a  M a a g e r a  w W i e d n i u .

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a w skut;k  ła tw e g o  tra­
w ien ia  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić w zm ocnienie I 
c a łe g o  natrojn, azczególniej piersi 1 p łac , przybytek wagi 
c ia ła , popraw ienie sohów, oraz w u góle  oczyszczenie krwi.

JFTaazka po S z łr . je s t do nabycia w skL dzie fabrycznym w W ir- 
dnia 1 I I . / 3 . ,  H eum arkt Mr. 8 , tudzież prawie w e wszyntklch 
aptekach an*tr.-w e*ier*kiego państwa. (163-19-)

W K rakow ie mają na składzie pp. «<\ G ralewaki apt., W i­
ktor H edyk apt., K onstanty W iszniew ski apt., Htanisław  
F cintnch kup.; W IF'odjforzn J ó z e f Bkakaiski aptekarz.

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. M a a g er  w lY ic d n iu ,  III./3., Heumarkt Nr. 3.

r* Naśladowania będą sądownie ścigane.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Galicyjskie akcyjne
i  Towarzystwo handlowe

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3,
poleca

DO OBECNEGO ZASIEWU: 
B uraki pastew ne olbrzymie; 
Marchew pastew ną olbrzymią 

białą i pomarańczowo żółtą; 
K on iczyn ę szwedzką, czerwoną 

i  białą;
Esparcetę;
T ym otkę;
K ukurutizę am erykańską

„Koński ząb", „Virginia"; 
K ukurudzę w ęgierską „Koń­

ski ząb";
K ukurudzę „Pig*s.oIettu“; 
K ukurudzę „Uiiiquautino“; 
Lucernę oryginalną francuską 

i węgierską;
R ajgras angielski, włoski i fran­

cuski ;
M ięszankę traw  gazono- 

w y c h ;  (876-8 )
Owsy w szlachetnych gatunkach; 
*y to  ja re  i pszenicę jarą.

Wszelkie m aszyny rolnicze. 
\ a n 0 2 y . s z t u c z n e .

N o w o ś ć !
Ważno dla pp.Gospodarzy.

Poligon um sachalinense,
I zimo- i wiosonno-trwa’e wu Francj i podczas po­
suchy i braku paszy nrzędowr.ie polecane, jako  
doskonała pastewna roślina, kosi się 4 razy do 
roku. Ogromnie się ro. rasta i n ie d a 's :ę wynisz­
czyć. Sztuka 12 c t , ICO sztuk 10 złr., 200 sztuk 

18 z łr.; (899 5-6)

Gladiolus gandenavensis,
I ś w i e ż o  z Harlemu sprowadzony, w najpiękniej­

szych odmianach, po 10 ct. sztuka;
C r ł l i n f ł  i n fi i P Pi z liściem ciemnym, sztuka lUdllllCl IllUlUct 10 ct Hprzed,j" „

ogrodu w L apszyaie, p. Brzeżany.

Najlepsze i najtańsze .
s k r z y p c e  f
°ytry. gitary, a ltów k i, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
lustru m enta d ę t e —tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0. Lederhofer w P radze ,

Brenntegasse Nr. 23.
Cenniki darmo. (886 2 )

Czcionkami Drakami „Czasu."

Wina Bordeaux i koniaki.
Stara firma, posiadająca win- 

| nice, poszukuje czynnych

ajen tów
IZ rozległemi stosunkami. — Szczególniej 
korzystne warunki. — A d r e s :  Ju leś  
B ou ffard , Chateau du Sablo- 

Iuat, Bordeaux.__________ (820-4 4)
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych.(277447)


